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o wielkim wyborze potraw zimnych i gorących oraz pierwszorzędnych trunków i to po cenach znacznis zniżonych. — Nowo otworzyć się mający bufet mieści się 


w dwóch artystycznie ozdobionych i urządzonych salach frontowych z wejściem od ul. 


wymagania P. T. Klijenteli. — Znakomicie konserwowane piwo pilzneńskie i żywieckie również po cenach zniżonych. 
Wieczorem w sali głównej codzienny koncert muzyki artystyczno-salonowej pod kierownictwem prof. BOLESŁAWA KOPYSTYŃSKIEGO. 
O liczne odwiedziny uprasza i kreśli się z poważaniem 


ZARZĄD RESTAURACJI 


Szpitalnej a prowadzony na sposób warszawski, 


zadowoli najwybredniejsze 


HOTELU POLLERA. - 


Sytuacja w Rumunji. 


Kraków, 28 października. 

Zbyt gęstem jest sito, przez które 
przesiewane są wiadomości z Rumunji, 
aby można wyrobić sobie pełne wyobra- 
żenie o stosunkach, panujących obeenie 
w tym kraju. Niemniej w najogólniej- 
szych zarysach sytuacja tamtejsza jest 
znana. 

W Rumunji toczy się zaciekła walka 
o władzę miedzy partją liberalną, po 
dyktatorsku prowadzoną przez Jonela 
Bratianu, a t. zw. „narodowymi zarami- 
stami“, W partji liberalnej skupiają się 
wielko-burżuazyjne miejskie żywioły 
rumuńskie, które przyciągają ku sobie 
inteligencję zawodową i urzędnicza i 
część drobnego mieszczaństwa. Narodo- 
wi zaraniści są modyfikacja dawnej 

partji konserwatywnej, która przed re- 
ze agrarną opierała się głównie na 
wielkich właścicielach ziemskich czyli 
t. zw .„bojarach*, Dzisiaj bojarzy po- 
zbawieni przez reformę agrarną swych 
latyfundjów, nie przedstawiają już 
dawnej siły polityczej. Partja konser- 
watywna musiała w związku z tem 
zmienić swój charakter,z wyłącznie pra- 
wie arystokratycznej i wielkoziemiań- 
skiej przeistaczając się w partję agrar- 
ną, obejmującą obok bojarów także 
wielkich i konserwatywnych chłopów. 

Jonel Bratianu, objąwszy ostatnio 
władzę, przeprowadził wybory do parla- 
mentu na sposób rumuński, uzyskując 
nagle bardzo znaczną większość. Oparty 
na niej. dąży do umocnienia i utrwale- 
nia władzy swej partji i swojej na dłu- 


gie lata. Ponieważ następca tronu, ksią- 
żę Karol, nie objawiał nigdy dostatecz- 
nie silnych sympatyj ani dla partji libe- 
ralnej ani dla Bratianu, przeto silny ten 
mąż stanu skorzystał pośpiesznie z kilku 
osobistych wykolejeń następcy tronu, 
aby go pozbawić praw i skazać na bani- 
cję. Pod naciskiem Bratianu umierają- 
cy na raka król napisał many swój te 
stament, wydziedziczający Karola, a 
parlament pośpiesznie uchwalił zmianę 
konstytueji, przenoszącą władzę kró- 
lewską na pięcioletniego syna Karo- 
la — księcia Michała. Na czas jego ma- 
loletniości ustanowiona została regencja 
z młodszego syna królewskieg0, metru- 
polity i prezydenta Sądu najwyższego. 
Natychmiast po śmierci króla Bratianu 
zarządził uroczyste oddanie władzy re- 
gencji, aby jak najśpieszniej odciąć 
przelgwającemu w Paryżu księciu Ka- 
rolowi powrót do kraju i do tronu. Po- 
śpiech ten uważał Bratianu za tem bar- 
dziej potrzebny, ponieważ królowa mat- 
ka — kobieta cnergiczna i amhitna, któ- 
ra z początku popierała politykę Bratia- 
nu, ostatnio, zrażona jego bezwzględno- 
ścią, zaczęła przechylać się na strone 
syna banity i iego aspiracyj. 

Sam książę Karol, który porzucił żo- 
nę i syna i zamieszkał z przyjaciółką 
swoją pania Lupescu w Paryżu, z po- 
czątku poddał się woli Bratianu i 9- 


świadczył, że nie podejmie żadnych kro- 
ków eelem zmiany nowoustanowionego 
porządku dziedziczenia tronu i powrotu 
do kraju. Niebawem jednak zmienił za-| 


Iwitacji wśród Indu, a nadto otwiera so- 


patrywanie i pod wpływem Aai 
cych się ku niemu przedstawicich anty- 


liberalnej, konserwatywnej opozycji 
wdał się w różne konspiracje, mające 
utorować mu drogę powrolną do ojczy 
zny i tronu. 

Na trop tych konspiracyj Bratianu 
wpadł już oddawna i obecnie postanowił 
położyć im kres ostateczny nie tyle ze 
względu na samego księcia Karola ile 
ze względu na swoich nieprzyjaciół — 
zaranistów. Partja ta opowiedziała się 
zą Karolem nie z jakichkolwiek wzgię- 
dów legitymistycznych lub z powodu 
szczególnych sympatyj do niego, aie 
przedewszystkiem z powodów politycz- 
no-faktycznych, Uzyskuje ona w ten 
sposób wygodne hasło do politycznej a- 


bie widoki na wypadek powrotu Karola 
posiadania samego króla po swojej stro- 
nie. 

Przed kilku dniami t. zw. „Siguran- 
za“ czyli po naszemu „defenzywa” are- 
sztowała na dworeu byłego podsekreta- 
rza stanu w rządzie generała Averescu 
pana Manoilescu, który okazał się taj- 
nym kurjerem Karola. Wiózł on właś- 
nie listy jego do królowej matki i do 
wybitnych przywódeów  zaranistycz- 
nych. Aresztowanego Manoilescu osa- 
dzono w więzieniu wo ojskowem i mają 
go postawić przed sąd wojenny pod tym 
pozorem, że w Bukareszcie istnieje jesz- 
cze stan oblężenia, wprowadzony przez 
Bratianu w chwili śmierci króla. 

Z przyłapanych listów księcia Karola 
rząd Bratianu uzyskał ostatecznie silne 
podstawy do przeprowadzenia ostatecz- 
nej rozgrywki z zaramistami a także do 
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ograniczenia królowej matki w jej dzia- 
łalności. 

Jak wspomniano, królowa zaczęła w 
ostatnich czasach rozwijać działalność 
w kierunku opozycji. Nieprzyjemny e- 
pizod romantyczny najmłodszej księż- 
niczki, usiłującej uciec z oficerem mary- 
narki, zaszkodził bardzo plamom królo- 
wej, tem bardziej, że Bratianu nie uwa- 
żał za stosowne osłaniać w tym wzglę- 
dzie rodziny królewskiej i nie przeszka- 
dzał rozpowszechnieniu wiadomości o 
wycieczce księżniczki na morze w wa- 
runkach wysoce romantycznych. Wresz- 
cie Bratianu zasroził rodzinie królew= 
skiej wręcz proklamowaniem republiki, 
jeżeli nie ustaną próby obalenia ustawy 
o zmianie następstwa tronu i regencji. 

Książę Karol, ulegając życzeniu swo- 
ich stronników, oglosił niedawno, że 
rozstał się już z pania Lupescu. Atoli 
wśród korespondencvj, znalezionych 
przy aresztowanym Manoilescu, znaj- 
dował się także list pani Lupeseu do je- 
dnej z jej kuzynek, w którym donosi 
ona, że owo rozstanie jest tylko pozorne 
i potrwa niedhigo... F 

Jednem słowem, wielka polityka i za- 
cięta walka o władzę mieszają się na każ 
dym kroku z historjami o posmaku wy- 
bitnie skandalicznym, które Bratianu u- 
miejętnie na swoją rzecz użytkuje. 

Jak się ta walka skończy, trudno 
przewidzieć. Znawcy stosunków jednak 
przepowiadają - ostateczne zwycięstwo 
Bratianu. (S-i). 


DRA ICHAL JANIK. 


2 DODRÓŻY BO GRECJI 


ż.,drżeniem w sercu i w dziwnie uroczystym 
nastroju stanąłem u podnóża Propylejów. Za- 
trz -mawszy się przez jakiś czas, ażeby ogar- 
rät biel budowli z pentelikońskiego marmu- 
ru, wszedłem zwolna „świętą drogą“ przez 
Szczątki stopni i zboczyłem zaraz na prawu, 
ażeby odwiedzić przepyszną świątyńkę Ateny 
Nike o jońskiej kolumnadzie, wzniesioną na 
8-metrowym bastjonie, skąd roztacza się prze- 
śliczny widok na wszystkie strony, Nie chcąc 
jednak rozpraszać uwagi, wróciłem niebawem 
i podążyłem w pobożnem skupieniu drogą da- 
wnych czcicieli dziewiczej bogini, aby za ehwi- 
lę stanąć w zachwycie przed jednym z naj- 
„iękniejszych obrazów, jakie może oglądać oko 
człowieka. Usiadłem na odłamie obalonej ko- 
lumny, patrzyłem długo i nie mogłem się na- 
pat Wrażenie było zupełnie niezwykłe 
Nie $otrafię go wypowiedzieć Powiem tylko, 
że .jwnie silnego nie zaznałem ani na Forum 

ońhanum, ani w Colosseum, ani w przecud- 
nvm San Paolo fuori le mura Żona była rów- 
m.aż płęboko wzruszona. Patrzyliśmy oboje w 
wą niebo południowe zalewało nas stru- 
mieniami promieni, łagodny wietrzyk muskał 
pieszczotliwie. Harmonja Piękna oczarowała 
duszę, słodycz przyrudy południowej ogarnę- 


a cialo. Godzina niezapomnianej kontem- 
placji. 

Przed nami bielił się Parthenon ze złotą 
od starości patyną, — na lewo wdzięczył się 


zalotny Korami Erechthejon. Chociaż w rui- 


nach, jednak doskonale przejrzysty w budo- 
wie, Parthenon jest chyba najdoskonalszem 
dziełem pomysłu i rąk człowieka. Wybornie 
harmonijny w wymiarach, wyrasta lekko a 
poważnie z podłoża fundamentów nicporów- 


* |nanemi kolumnami doryckiemi, kładzie na nich 


archiirawy, tryglify i metopv, wieńczy się 
gzymsem. Wszystko nieskalanie piękne i do- 
skonałe Od przedu widać jeszcze trójkątną 
fasadę dachu, na niej nikłe szczątki płasko- 
"zeżb. Wyobraźnia odtwarza przeszłość, zalu- 
dnia miejsce świąteczną procesją, której prze- 
wodzą kapłanki w białych szatach z palma- 
mi w dłoni, a orszak śpiewa radosną pieśń 
ku czci dziewicy-opiekunki To znowu widzi 
zadumanego Fidjasza wpatrzonego we wła- 
sne dzieło, posąg bogini, po którym dzisiaj 
i ślad nie pozostał Między ruinami zdaje się 
snuć cień mądrego Perikłesa, za którego rzą- 
dów Akropol doszedł do największej świet- 
ności. Iluż wielkich mężów ojczyzny greckiej 
radowało się pięknością Parthenonu i czer- 
pało tam natchnienie, którem unieśmiertelnił 
się genjusz Hellady. 

Między Parthenonem a Erechthejonem dzi- 
siaj tylko czeigodne ruiny po pięknych świą- 
tyniach, posągach, otłarzach Gdy Parthenon 
otoczony jest kolumnadą ze wszystkich stron, 
co dodaje mu swoistego uroku, Erechthejon 
ma tylko z dwóch stron kolumny jońskie, z 
dwóch innych ściany, a jedna z nich jest o- 
zdobiona sławną halą Karjatyd, które starzy 
Grecy nazywali krótko Kory czyli dziewczę- 
ta. Mniejszy rozmiarami, Erechthejon był po- 
święcony bóstwom opiekuńczym miasta, w 
szczególności Atenie i Posejdenowi. Według 
legendy, na tem miejscu odbył się pojedynek 
lobu bóstw o pierwszeństwo u Ateńczyków. 


W skale pokazują jeszcze trzy dziury, ma 
żlobione trójzębeni Posejdona, z których wy- 
trysła woda, rośnie też w pobliżu oliwka, la- 
torośl tej, którą wówczas zasadziła Atena. 

Od Akropolu trudno się oderwać i często 
się doń powraca, ażeby nacieszyć oko każ- 
dym szczegółem i podziwiąć roztaczającą się 
z Belwederu panoramę. Uwagę zajmują na- 
dewszystko pamiątki przeszłości: Areopag, 
Wzgórze Nimf, Pnyks z pomnikiem Philopap- 
posa, Hymcttos z pobliskim Sładjonem, po- 
tężne kolumny korynckie Olympiejonu, świą- 
tynia Bola z Wieżą wiatrów, łuk Hadrjana, 
ukryty wśród domów pomnik Lysikrałesa, 
wdzięczny Thesejon. który z oddali wydaje 
się nienaruszony... Nawet z tych szczątków 
poznać, jak bardzo Grecja była matką sztuki, 
zwłaszcza w architekturze i rzeżbie, i jak po- 
została nieprzewyższonym wzorem do dnia 
dzisiejszego. 

W załomach Akropolu mieści się interesu- 
jace muzeum, w którem zgromadzono resztki, 
ocalome z powodzi czasu Zasłanowił mnie 
hieratyczny posąg Ateny, żywo przypomina- 
jący egipską lzydę Plaskorzeżby z  metop 
Parthenonu ukradł Anglik lord Elgin, tutaj 
zostawił ich gipsowe kopje. Nieslychane świę-: 
tokradziwo, klóre jedynie wtedy może być 
przebaczonem, jeżeli oryginały wrócą tam, 
gdzie ich miejsce, pod niebo Hellady, bo tam 
tylko można ich piękno całkowicie widzieć 
i rozumieć. 

Jednego popołudnia wybraliśmy się na Ly- 
kabettos, aby oglądać zachód słońca. Wy- 
godną ścieżką wśród parku wstępujemy na 
szczyt z pustelnią mnichów prawosławnych. 
Pokrzepieni winem Maurodaphne i oparci o| 
kamienną poręcz spojrzeliśmy na okolicę. 


Heljos zataczał rydwan ku górom Kitheronu. 
Wdział szaty z purpury i rzucił różowe bla- 
ski na miasto, na wzgórza z przęciwka, na 
białe obłoczki nad morzem, które wraz zapło= 
nęły rumieńcem młodej dziewczyny.  Wje- 
żdżał w bramę z ognia wzniesioną na funda- 
mencie gór, czarnych jak noc. Przedmioty 
zarysowały się dziwnie wyraziście W bramie 
zatrzymał się podobny do gorejącejj kuli i po- 
czął się zsuwać w otchłań. Różowe blaski 
poszarzały, od wschodu przybrałv odzień di- 
ljowy, nad morzem ciemno-granatowy, nad 
miastem jasno-seęledynowy. Wreszcie zapadł 
i pozostawił tylko różową poświatę, która po- 
mieszała obłoki i wierzchołki górskie i utwo- 
rzyłą na zachodzie jakieś bajeczne jezioro 
z mnóstwem tajemniczych wysp i półwyspów. 
Kamieniołomy Pentelikonu wydały się jak 
wejście do Acherontu, kontury Akropolu na- 
brały widmowej wyrazistości. 


Za Salaminą i Eginą błąkały się dalej różo- 
we chmurki. Miaslo bez wież przedstawiało 
się jak Zjawiskowe pole kamienne z kopcami 
kopuł cerkiewnych. we dnie zielonych i nie- 
bieskich, teraz szarych, jak zmierzch Na 
wschodzie zjawił się niespodziewanie blady 
poblask różowawy, na krótką chwilę. Poświata 
na zachodzie traciła szybko barwy i wnet za- 
gasła. Pociemn:ało. Cicha noe otluliła ziemię, 
rozprószyła wszystkie chinurki. Pogodne nie- 
bo zaiskrzyło się milionem świateł. Nad Hy- 
meltem zajaśniała srebrna Selene, wydobyła. 
z ciemności zarysy przedmiotów i uśmiechne- 
ła się światu, jak wtedy, gdy Parthenon stal 
cały, a Sekrates filozotował z Platonem i kar- 
cil łagodnie Alkibjadesa.., 


(Ciąg daiszy nastąpi). 
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NOWA REFORMA 


intrygi polityczne w Rumunii iyik porozumienie Polską może uratować Gdańsk 


Znamienne wystąpienie socjalisty gdańskiego. 


Votum zaufania dla Bratianu. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy”). 


Bukareszt, 28 października. Izba rumuńska 
wyraziła premjerowi Bratianu zaufanie. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Bukareszt, 28 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu pariamentu Bratianu oświadczył, 
iż rząd wykrył spisek, który zamierzał obalić 
istniejący w kraju porządek następstwa tro- 
nu. Spiskowcy będą nkarani z całą surowością 
prawa, Z chwilą abdykacji Karola, następstwo 


tronu w Rumunji zostało uregulowane nowemi | 


przepisami i każdy, kto występuje przeciwko 
tym przepisom, będzie uważany za wroga pań: 
stwa. 

Przedstawicie] partji chłopskiej Mania, prze- 
mawiał przeciwko aresztowaniu Manoilescu, 
nie poruszał jednakże politycznej strony tego 
wypadku, lecz ograniczył się do stwierdzenia, 
iż rząd naruszył zagwarantowaną przez kon- 
stytucję wolność osobistą. Książę Karol wy- 
rażnie oświadcza, iż nie jest pretendentem do 
tronu rumuńskiego, lecz, że będzie posłuszny 
wezwaniu narodu. Parlament musi rozważyć 
teoretycznie możliwość cofnięcia abdykacji ks. 
Karola. 

Bratianu polemizował z mowcą, wykazując, 
iż niektóre koła chcą przemawiać w imieniu 
narodu i uzurpują sobie prawo decydującego 
głosu, które przysługuje parlamentowi. 

Po deklaracji Bratianu, odbyło się głosowa- 
nie nad voutm zanfania dla rzadu, które u- 
chwalono decydującą większością głosów. 


Posiedzenie parlamentu upłynęło w zupeł- 
nym spokoju. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Belgrad, 28 października „Politka“ donosi z 
Bukaresztu, że utrzymuje się tam pogłoska, iż 
wszystkie wiadomości o rzekomej akcji byłego 
następcy tronu Karola, celem powrotu na tron 
rumuński, są tylko zręcznym manawrem pre- 
zydenła ministrów Bratianu przeciwok swym 
politycznym wrogom. Wszystkie niepokojące 
wiadomości mają swoje źródło w kołach rządo- 
wych. 


Bratianu zamierza w ten sposób swoje pla- 
ny polityczne szybko zrealizować. Jednym z 
głównych punktów tego pldnu jest wydalenie z 
Rumnnji oficerów armji wiernych księcin Ka- 
rolowi. Aresztowanie Manoilescu, wedle tych 
pogłosek, było tylko skromnym początkiem ak- 
cij rządu, Podkreślają, że dotychczas wiele wy- 
bitnych osobistości rumuńskich odwiedzało ks. 
Karola w Paryżu, a mimo to w Bukareszcie nie 
uważano tych wizył za niebezpieczne dla pań- 
stwa. Również nie dają wiary zapowiedzi Bra- 
tianu, że ogłosi dokumenty, demasknjące za- 
miar księcia Karola wywołania zamachu sła- 
nu. 

W kołach politycznych dużo mówią o na: 
prężenin słosnnków między premjerem Bratia- 
nu, a matką króla Michała, Heleną. Jak sły- 
chać, Bratianu pragnie usnnąć Helenę z Ru- 
mnnji, ażeby króla Michaał rozdzielić z matką 
i pozbawić ją wpływu. Po wyjeździe Heleny z 
Rumunji, ma Bratianu wydać wszelkie zarzą- 


dzenia, aby jej uniemożliwić powrót de kraju. 


Budżet na rok 1928/29. 


Dochody 2 miijardy 350 miljonów zł. — Rozchody 2 miljardy 319 milj. zł. 


jadzwyczajny budżet inwestycyjny. 


(P) Wedle informacyj „Il Kurjera Codzien- 
nego“, na ostatniem posiedzeniu Rady budże- 
towej ustalono ostatecznie projekt preliraina- 
tz budżetowego na r. 1928-29. 


Wynosi on po stronie dochodów 2 miljardy 
350 miljonów zł., po stronie wydatków 2 mi- 
ljardy 214 miljonów zł. Jest to budżet zwy- 
czajny. 

_ Poza tem jednak opracowny jest projekt þu- 
dżetn wydatków nadzwyczajnych, zamykający 
się sumą 125 mil. zł, 

Cała ta suma przeznaczona jest na inwe- 
stycje i wydatkowana będzie 
tylko w tym wypadkn, o ile 
preliminowane dochody prze 
kroczą wskazaną powyżej 
sumą 2.350 mil. zł. Prócz bowiem inwe- 


stycyj, przewidzianych w budżecie nadzwy- 
czajnym, także i budżet zwyczajny również 
zawiera kilkanaście pozycyj, w których zawar- 
te są fundusze, przeznaczone na cele inwesty- 
cyjne. Między innemi naprzykład na samą 
przebudowę i budowę nowych szos publicz- 
nych przeznaczono 30 mil. zł. Budżet zawie- 
ra 70 mil. zł., przeznaczonych na koszła po- 
życzki stabilizacyjnej, zaciągniętej ostatnio. 
Suma 70 miljonów zawiera już w sobie pro» 
cent bieżący oraz pierwszą ratę amortyzacyj- 
ną. 

Budżet min. spraw wojsk., który w ciągu o- 
statnich lat wynosił od 36—33% ogólnego bü- 
dżetu, ubecnie nie przeniesie 30 proc. Wydatki 
bowiem wojskowe zostały znacznie zreduko- 
wane i nie sięgają sumy 700 mil. zł. (w ostat- 
nim budżecie 770 mil. zł.). 


Prasa warszawska o odezwie senatora Bojki 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 października. Wystąpienie 
sen. Bojko wywołało szereg refleksów w prasie 
warszawskiej. 

M. in. „Głos Prawdy” zamieszcza następują- 
ce uwagi w artykule wstępnym: „Proces selek- 
cyjny daje się zauważyć wszędzie od prawego 
do lewego skrzydła politycznego frontu zróż- 
niczkowany co do tempa i przejawów. Czy 
trzeba dowodzić, że jego jaskrawym przejawem 
jest uroczyste potępienie Witosa przez senio- 
ra ruchu ludowego sen. Bojkę, zapoczątkujace 
rozłam w Piaście, że do tej samej kategorji zja- 
wisk należy zupełna zagłada Popielowego 
N. P. R., wyłamanie z pod endeckiego mono- 
polu żywiołu ziemiańskiego i organizacyj go- 
spodarczych, wreszcie szybka odmiana oblicza 
politycznego Pomorza i Poznańskiego. Stan 
rzeczy dzisiaj jes laki, że czy sanacja moral- 
na podoba się komu, czy nie, czy ją kłoś za- 
opatruje takiemi, czy innemi epilełami i zna- 
kami pisarskiemi — idzie ona w zwycięskim 
pochodzie naprzód i to coraz szybszym kro- 
kiem Kto się jej przeciwstawi — musi prze- 
grać Stralowane cnoty podnoszą swój głos „a 
Jest to głos milionów", 

„Robotnik“ pisze o rozłamie co nastepuje: 
„Piast“ reprezentuje pod względem społecz- 
nym klasę t. zw zamożniejszego chłopstwa. P. 
Bojko stawia — jak dotąd — sprawę na grun- 
cie niechęci osobistej(?) do p. Witosa i zaufa 
nia osobistego do rządu. To nie wystarcza. P. 
Bojko chcę widocznie stworzyć jeszcze jedno 
stronnictwo łudowe. Sądzimy, że wieś polska 
jest aż nadto rozproszkowana. Czy nie prościej 
byłoby zasilić szeregi istniejących już party) 
włościańskich? P. Bojko popierał dotąd —- o 
ile wiemy — prawicowy kurs p. Witosa i w 
r. 1923. Czy zamierza sen. Bojko naprawdę 
wrócić do demokracji? Jeżeli tak — bardzo 
pięknie, jeżeli nie — korzyść wypadnie raczej 
znikomą. Gzekamy tedy na kongres chłopski 


oraz p. sen. Bojki. W każdym bądź razie p. 
Bojko wymierzył Piastowcom cios bardzo bo» 
lesny. 


Posłowie zgłaszają wystąpienie 
z kiubu „Piasta, 


W związku z manifestem sen. Bojki zgłosili 
swe wystąpienie z kiubu PSL „Piasta“ poslo- 
wie: naczelny redaktor „Il. Kurjera Codz.*, 
Marjan Dąbrowski, oraz p. Franciszek Maślan- 
ka, dyrektor administracyjny elektrowni w 
Krakowie. 

Pos. Kosydarski wysłał do sen. Bojki list, w 
którym oświadcza zupełną solidarność z jego 
stanowiskiem i oddaje mu swą współpracę. 


Zw. Naprawy Rzeczypospolitej 
do senatora Bojki. 


Z powodu wystąpienia z partji stronnictwa 
ludowego „Piast ef icemarszałka Senatu Jakó- 
ba Bojki, eczekutywa naczelna Związku Na: 
prawy Rzeczypospolitej wysłała do sen. Bojki 
następujący telegram: 

W doniosłym dla oczyszczenia i zjednocze- 
nia ruchu ludowego momencie wypowiedzenia 
przez czcigodnego pana Senatora walki tym, 
którzy nie potrafili ustrzec czystości ideo- 
wej sztandaru ludu polskiego i brukali go w 
pogoni za poliłycznemi i materjalnemi zyska- 
mi i w nienawiści do wodza Polski współczes- 
nej marszałka Józefa Piłsudskiego zatracili po- 
czucie polskiego interesu państwowego, Zwią- 
zek Naprawy Rzeczypospolitej przesyła senjo- 
rowi ruchu ludowego stojącemu na straży jego 
wartości ideowej wyrazy szczerego uznania 0- 
raz pomyślnych i wielkich rezultatów w dąże- 
niu do oparcia tego ruchu na zdrowych i trwa» 
łych podstawach. 


Uchwały Rady Ministrów. 
Dałsze kredyty na odbudowę Witkowie. 


Warszawa, 23 października (PAT. Wczora) 
o godz. 5 pop odbyło się pod przewodnictwem 
wicepremiera Bartla posiedzenie Rady mini- 
strów, na którem m. in. uchwalono na wnio- 
sek ministra skarbu projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie zmia- 
ny przepisów o systemie pieniężnym, projekt 


PARR Prezydenta Rzeczypospolitej o 


popieraniu naftowego ruchu wiertniczego. 
Pozatem Rada ministrów powzięła uchwałę 
w sprawie przyznania dodatkowych kredytów 
min. W. R. i O. P. w kwocie 798 tys, zł. Z su- 
my tej 600.000 przeznaczone zostało na opłace- 
nie około 600 etatów nauczycieli szkół po- 
wszechnych. W dalszym ciągu uchwalono na 
zasądzie art 3 ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, projekt 
rozporządzenia o zakazie zawierania umów la- 
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Gdańsk, 28 października (PAT). Odbyło się 
tu socjal-demokratyczne zebranie przedwybor- 
cze, na którem przemawiał so jal-demokratycz 
ny poseł do parlamentu niemieckiego Henke. 
Dłuższy ustęp swego przemówienia poświęcił 
Henke stosunkom niemiecko-polskim, a zwła- 
szcza gdańsko-nołskim oświadczając m. in.: 
Popieramy politykę porozumienia, która jed- 
nak natrafia na znaczne trudności. Należy do 
nich przedewszystkiem propaganda nacjonali- 
stów niemieckich. Propaganda ta jest następ- 
stwem niemieckiej polityki wschodniej z cza- 
sów przedwojennych. Polityka ta nie uległa 


do dzisiaj żadnej zmianie. Na czele jej kro- 
czy hr. Wesłarp, który pragnie wznowić przed- 
wojenną antypolska polityke pruska. Te same 
koła sabotują po stronie Niemiec w sprawie 
traktatu handlowego nolsko-nie nieckiego, któ- 
rego zawarcie jest jednym z głównych warun- 
ków gospodarczego rozwoju W M Gdańska. 
Koła te ze względów egoistycznych i własnych 
tylko interesów nie chcą dopuścić do traktatu 
z Polską. Przemówienie swoje zakończył p. 
Henke słowami „uratować nas może tylko po- 
rozumienie z Polską“. 


S 


Nrmja Czenóa obsadziła Nanking. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Londyn, 28 października. Według nadesz- 
łych tutaj relacyj, armja generała Czenga w 
sile 50.000 żołnierzy obsadziła Nanking i 
wspomagana przez 8 kanonierek, rozpoczęła 
marsz w górę rzeki Yang-Ise-Kiang, w kierun- 
ku Hankan. 
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winowych. Istoła tych umów polega na tem, 
że jeden z kontrahentów zobowiązuje się do 
dostarczenia towarów lub pewnych określo- 
nych świadczeń pod warunkiem, że drugi po- 
zyska dla niego pewną liczbę odbiorców. ,— 
Wkońcu Rada ministrów uchwaliła udzielenie 
dalszych kredytów w wysokości 100.000 zł. na 
odbudowę Witkowie pod Krakowem. 


Senat zwołany na 4 listopada. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 października. Marszałek Se- 
natu Trąmpczyński zwołał posiedzenie Senatu 
na piąłek 4 listopada o godzinie 4 popołudniu. 
We środę 2 listopada odbędzie się konwent 
senjorów Senatu dla ustalenia formalnej stro- 
ny nadchodzącej sesji budżetowej. 


Konierencja marszałka Rataja 
z posłem Rymarem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 października. Marszałek Sej- 
mu Rataj konferuje od dwu dni z prezesem 
komisji budżetowej Rymarer w celu technicz- 
nego przygołowania prac oczekujących Sejm w 
czasie sesji budżetowej. 


Kandydar na stanowisko posła anglelskiego 
w Warszawie. 
(Telełonem od naszego koresnonibnta). 


Warszawa, 29 października. Wśród osób wy- 
mienianych na stanowisko posła angielskiego 
w Warszawie w miejsce ustępującego p. Maks 
Millera — najpoważniejszą kandydaturą jest 
nazwisko p. Phipsa, obecnego charge d'affaires 
w Paryżu, na sekrełarza zaś poselstwa p. Lee- 
pera, ostatnio sekretarza ambasady angielskiej 
w Konstantynopolu. 

Wyjazd p. Maks Millera x Warszawy nie 
jest jeszcze ustalony. Nastąpi on jednak w 
każdym razie przed końcem br. 


Dalszy etap walki o liczniki 
telcioniczne. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 października. Naczelny dy- 
rektor „Pasty” złożył wczoraj na żadanie mi- 
nistra poczf i telegrafów sprawozdanie finan- 
sowe w sprawie liczników, 

Min. Miedziński przyjąwszy sprawozdanie 
to, uznał je za niewystarczające do wydania 
decyzji w sprawie liczników. Zdaniem ministra 
miesiące letnie: lipiec, sierpień i wrzeseń nie 
mogą być miarodajne, nie wykazują bowiem 
faktycznego obciążenia abonentów rozmowami 
ponadkontyngentowymi. W związku z tem, o- 
kres próbny liczników ma trwać w dalszym 
ciągu, co pozwoli ministerstwu wziąć pod u- 
wagę również materjały zbierane przez Zwią- 
zek abonentów telefonicznych. 

Zaznaczyć należy, że abonenci telefoniczni 
w dalszym ciągu walczą z nową taryłą tele- 
foniczną „Pasty“. W sądzie pokoju w Warsza- 
wie rozpatrywana była wczoraj niezwykle in- 
tereaująca skarga dra Boksera. Żądał on usta- 
lenia przez Sąd, iż nowa taryła telefoniczna 
nie obowiązuje, a to z powodu tego, że „Pasta" 
"i wypowiedziała dawnej nmowy cenniko- 
wej. 

Sprawa obudziła duże zainteresowanie w 
Warszawie, zwłaszcza, że wielu abonentów 
telefonicznych istotnie wcale nie otrzymało 
zawiadomienia od „Pasty“ o zmianie taryfy. 
Wyrok w tej sprawie będzie ogłoszony w naj- 
bliższych dniach. 


Nieudała próba dywersyina. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Wilno, 28 października. Z pogranicza dono- 
szą: Oddziały litewskiej straży granicznej na 
odcinku granicznym naprzeciw  Mejszagoły, 
usiłowały w snosób podstenny, przerzucić nie- 
legalnie na naszą stronę bez uprzedniego po- 
rozumienia się z władzami polskiemi, 6 osób, 
których nazwiska nie zostały dotychczas usta- 


Masowe aresztowanie studentów 
w Pekinie. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 28 października. Wedle doniesie- 
nia z Pekinu, Czang Tso Lin kazał aresztować 
130 studentów, którzy mieli prowadzić agita- 
cję przeciw jego dyktaturze. 


lone. W tym celu litewska straż graniczna do- 
konała szeregu manewrów. Machinacje te zo- 
stały całkowicie ndaremnione, a dzięki czuj- 
ności patrolu KOP-u, przerzucenie uniemożli- 
wione. j 
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Echa kwestii flagowej 


w Niemczech. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Berlin, 28 października Na wczorajszem 
posiedzeniu rady m. Berlina rozpatrywano 
wniosek niemiecko-narodowych o wyrażenie 
vołum nieufności nadburmistrzowi miasła dr 
Boesowi z powodu jego stanowiska w kwestji 
flagowej. Uchwalono 105 głosami przeciw 100 
głosom przejść do porządku dziennego nad 


tym wnioskiem. 


Księstwo Waldeck będzie WciElGNE 
do Prus. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Berlin, '28 pażdziernika Rokowania w spra- 
wie wcielenia księstwa Waldeck do Prus za- 


kończyły się dodatnio. Wcielenie ma być prze- 
prowadzone do dnia 1 kwietuia 1928 r. 


Nagroda obila. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Sztokholm, 28 października. Tegoroczna nae 
grodę Nobla z działa medycyny otrzymał ko- 
penhaski prołesor Fibiger, za swe prace w za- 
kresie badania choroby raka, 


nowa katastrofa okrętu włoskiego. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Londyn, 28 października. Statek włoski 
„Isabo" rozbił się o skały u Wysp Towarzy- 
skich. 17 ludzi załogi uratowało się w łodzi, 
11 marynarzy załónęło. 


Dział żtiełdowy. 


Kraków, 28 paźdizernika. 


DLA AKCYJ TENDENCJA UTRZYMANA, 
DOLAR BEZ ZMIANY. 


Na rynku akcyjnym w obrołach pryw, 
do chwili rozpoczęcia oficjainego zebrania ten- 
dencja utrzymana, przy nastroju wyczekują- 
cym. Zainteresowanie niewielkie, przy ma- 
łych obrotach. Kursa kształtowały się nastę- 
pująco: Zieleniewski 23—23 3'4, Bank Polski 
156—157, Jaworzno 24.50—24.50, Górka 79— 
80, Chodorów 178—179, Piasecki 16.25. 

Na rynku walutowym tendencja naogół 
utrzymana, podaż przewyższa popyt. Nastrój 
spokojny obroty niewielkie, Dolar w Krako- 
wie 8.88% —8.89 1/4, czeki bank. 890%4— 
8.9174, w Warszawie got. 8.88 1/4—8.88 3/4, 
czeki 8.90—8.90 9/10, we Lwowie got. 8.88 34 
do 8.89 1/4, czeki 891—8.99, w Katowicach 
fot. 8.81—-8.8474, czeki 8.9074—8.91/4. Bank 
Polski bez zmiany. 
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Wiedeń, 28 pażdziernika. Kulisy były sto- 
sunkowo ciche i nierównomierne. Wskutek 
wiadomości o uspokojeniu na rynku berliń- 
skim nastąpiło polepszenie. Z powodu święta 
narodowego w Czechosłowacji z Pragi nie na- 
deszły żadne wiadomości. Zainteresowanie 
naogół niewielkie, jednak tendencja korzystna. 

Siersza Górnicza 5.5, Portland 58, Karpa- 
ty 21.25, Galicja 88, Schodnica 11, Nafta 10.6, 
Alpiny 47 1, Gal. Bank Hipoteczny 0.98, Fan- 
ło 8.1, Zieleniewski 18. 

Zurych, 28 pazdziernika (PAT). Zamknięcie. 
Paryż 20.355. Londyn 25255, N. Jork 5.185, 
Belgja 72.20, Włochy 2832, Hiszpania 88 625, 
Holandja 208875, Berlin 1238825, Wiedeń 
73.225, Sztokholm 13960, Oslo 13655, Kapen- 
haga 139, Sofja 3.75, Praga 1536, Warszawa 
5810, Budapeszt 9074, Białogród 913, Ate- 
ny 6.90, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 3.19. 
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NOWA REFORMA 


L Rady m. Krakowa. 1 za kulis napaści „Głosu Narodu" 


Kraków, 28 października. 


ataków posiedzenie Rady miejskiej ©- 
tworzył prezydent Rolle krótkiem przemówie- 
niem, poświęconem pamięci zmarłego niedaw- 
no r. m. Guzikowskiego. Następnie odczytano 
szereg zgłoszonych interrelacyj i wniosków 
nagłych. Między innemi zgłoszono interpelację 
w sprawie statntu emerytalnego dla pracowni- 
ków tramwajowych i uregulowania poborów, 
w sprawie egzekncyj podatkowych od lokali, 
budowy i urzadzenia hal targowych i inne. 

Po odczytaniu interpelacji przystapiono do 
porządku dziennego, który w całości wyczer- 
pano, nchwalając wszystkie jego punkty nie- 
mal bez dyskusji. 

Pierwszy punkt porządku dotyczył powie- 
rzenia dostawy materjałów pędnych, smarów 
i olejów dla potrzeb całej administracji gmin- 
nej na okres jednego roku firmie „Polmin” 
Państwowe Zakłady naftowe. Zaznaczyć na- 
leży, że firma „Polmin”* zobowiązała się do 
wybudowania zbiornika na 5 tys. litrów ben- 
zyny i uruchomienia stacji benzynowej w Kra: 
kowie. 

W dalszych punktach uchwalona wnioski 
o udzielenie prawa bndowii Wyższego studjnm 
handlowego w Krakowie, oraz o rozszerzenie 
podgórskiego parku im. Wojciecha Bodnarskie- 
go w kierunku ku ul. Zamojskiego i Krzemion. 
ki, 

Dalsze uchwalone wnioski dotyczyły za- 
twierdzenia nazw nowych ulic, regulacji nlic: 
Traugutha, Flisackiej, Podskale, przedłużenie 
ul. Rakowieckiej oraz planu zabndowaaia uli- 
cy Bulwarowej itp. 

POŻYCZKA NA CELE BUDOWLANE. 

Ostatni punkt porządku, referowany przez 
wiceprez. dr Wielgusa, upoważnia prezydenta 
miasta do zaciągnięcia pożyczki w Zakładzie 
Ubezpieczenia od wypadków we Lwowie w 
wysokości 300 tys. zł, Pożyczka zostanie użyła 
wyłącznie na akcję budowlaną domów miesz- 
kaniowych w mieście, 

Po wyczerpaniu porządku dziennsgo prezy- 
dent Rolle udzielił odpowiedzi na zgłoszone in- 
terpelacje. 

W sprawie statutu emerytalnego dla praco- 
wników tramwajowych Prezydent Rolle pod- 
kreślił, że słatut przedłożony został minister- 
stwu do zatwierdzenia i jakkolwiek formalne 
załatwienie tej sprawy jeszcze nie nastąpiło. 
to jednak pracownicy tramwajowi nie są w 
tym wypadku poszkodowani, ponieważ w 
myśl przepisów tego statutu pobory emerytal- 
ne są obliczane i wypłacane. Sprawa podwyżki 
poborów pracowników tramwajowych będzie 
rozpatrywana przez Radę nadzorczą Spółki 
tramwajowej. 

Odnośnie do interpelacji w smrawie terminu 
mkończenia odresłanrowania zniszczonej przez 
pożar sali Rady miejskiej, prez. Rolle zazna- 
czył, że prace w tym kierunku są prowadzone 
bez przerwy, wedle wyzokiei skali artystycz- 
nej, a każdy szczegół wymaga gruntownego o- 
pracowania. Plany wprowadzają wiele zmian, 
tak w konstrukcji sali jak i wewnętrznego u- 
rządzenia, nmeblowania i oświetlenia sali. Np. 
dawne oświetlenie małemi lampkami umiesz- 
czonemi na stropie zostanie zastąpione zwie- 
szającemi się nisko ze stropu mosiężnemi 
świecznikami. Na koszta remontu wyznaczo- 
ne są odpowiednie fundusze.. Na interpelację 
w sprawie stanu zdrowotności miasta odpowie- 
dział wiceprez. dr Schneider, stwierdzając, że 
stan ten naogół przedstawia się zadowalają- 
co. 

Q godz. 7.45 prezydent Rolle zamknął po- 
siedzenie, 

Wkońcu zaznaczyć należy, że we wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady nie wzięli ndziału rad- 
cy miejscy z klnbn PPS. Powodem nieobecno- 
ści członków klubu socjalistycznego — jak lo 
w piśmie nadesłanem na ręce prezydenta mia- 
sta z Zarządu klubu wyjaśniano, ma być nie- 
nwzględnienie dotychczas postulatów przez 
klub PPS w sprawie uregulowania stosunków 
płacy i pracy wszystkich pracowników miej- 
skich i tramwajowych. 


Listy z kraju. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Tarmów, 27 października, 


Zamierzona budowa nowej fabryki. — Prze- 
ciw zarządzeniu magistratu. — Występ ope- 


retki krakowskiej. — Kradzieże. — Uwięzie- 
nie złodziejaszków. — Wyłowienie trupa w 
rzece Białej. — Repertuar kin. 


Dochodzi do naszej wiadomości, że w naj- 
bliższej przyszłości ma powstać w naszem mie- 
ście fabryka maszyn tartacznych. a więc pierw 
sza tego rodzaju fabryką w Polsce. Fabryka 
ma stanąć na obszarze 50 morgowym, a finan- 
suwaną będzie przez ks. Romana Sanguszkę 
i pewne konsorcjum szwedzkie. 

Zarządzenie magistratu, przenoszące sprze- 
daż drobiu z rynku na Burek, nie bardzo jest 
szczęśliwe. Zdarza się bowiem  niejednokrom 
tnie, że w tłum kupujących i sprzedających 
wjeżdżają fury, powodując bardzo niemiłe zaj- 
ścia, jak to miało miejsce przed kilku dnia- 
mi Apelujemy do magistratu o cofnięcie tego 
zarządzenia. 

Do naszego miasta zjechał Teatr „Nowości“ 

z Krakowawa i na scenie „Sokoła I" wystawił 
operetkę Mallera p. t. „Król kawy”. Artyści 
jak Wawrzkowicz, Przestrzelska, Wilkoszew- |i 
ska, Pilarski (młodszy), Pilarski (starszy) i 
Rewski wywiązali się ze swych ról bez zarzu- 
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Kraków, 28 pażdziernika. 

Organ krakowskiej Chadecji „Głos Narodu" 

w dwu numerach ataknja prezydjum miasta, 
a umiesz? wiceprezydenta p Witolda Ostrow- 
skiego o forytowanłe przedsiębiorców żydow- 
skich. Jako dowód ma służyć „Głosowi Naro- 
du' „powierzenie budowy szkoły rzemiosł w 
Krakowie przedsiębiorcy żydowskiemu", 

Arlykuły „Głosu Narodu* pomyślane jako 
broń w walce z politycznym przeciwnikiem, 
operujące niesumienną demagogją i fałszami — 
należy przygwożdzić. 

Szkołę rzemiosł w Krakowie buduje nie mia- 
sto, ale „Towarzystwo Szkoły Rzemiosł", a 
fundusze na budowę tej szkoły uzyskane są 
w większej części z sabwencji rządowej, z pie- 
niędzy podatkowych. 

Komitet budowy, do którego wchodzą istot- 
nie czynniki miejskie z p. wiceprezydentem 
Ostrowskim, badał szereg wniesionych »fert 
na budowę gmachu, boczem wybrał i połączył 
ze sobą dwie najniższe oferty, złożone przez 
pp. Mączyńskiego, Stryjeńskiego i Siódmaka. 
Wybrał oferty najtańsze, bo nikt nie ma pra- 
wa rozporządzania się groszem publicznym we- 
dle własnego widzimisie i narażania funduszów 
publicznych na niepotrzebne wydatki. 

Jeśli idzie o osoby przedsiębiorców, których 
olerty zostały przyjete, to chyba ani p. Mą- 
czyński, ani p. Stryjeński nie są żydami. Na- 
tomiast p. Biódmak jest istotnie wyznania moj- 
żeszowego. Tenże p. Siódmak jest zarazem ka- 
piłanem w rezerwie W. P., człowiekiem o 
nieposzlakowanym patrjotyzmie, który bezin- 
teresownie oddał swą pracę dla wybndowania 
domn Żołnierza Polskiego w Krakowie. Sądzi- 
my, że są to eliyba dostateczne obywatelskie 
kwalifikacje dla ludzi uczciwych, niezaślepio- 
nych nienawiścią, lub bodaj że — jak w tym 
wypadku — prywałą. 


„Głos Narodu“ atakując p. Ostrowskiego i 
chcąc podkopać zaufanie szerokich sfer ręko- 
dzielniczych do osoby tego wybitnego działa- 
cza nad podniesieniem rękodzieła w Polsce 
twierdzi, iż równocześnie z przyjęciem oferty 
na budowę gmachu nastąpiło rozdanie robót 
rzemieślniczych. Jest to zdecydowana niepra- 
wda, albowiem oddano tylko roboty murar- 
skia. 


Tak więc cała kampanja „Głosu Narodu“ 
pozbawiona jest podstaw faktycznych i zna. 
mion etyki. 

„Głos Narodu", prowadząc tę kampanię ró. 
pełnia również pewną nieostrożność, Sądziiny 
bowiem, że jako organ Chrześcijańskiej Demo- 
kracji powinien się orjentować w stosunkach 
panujących w krakowskich klasztorach. A w 
takim razie musi jednak wiedzieć, że wzereg 
klasztorów, przeprowadzających u siebie re- 
mont lub budowę oddałv roboty nie przedsię- 
biorcom najdroższym, choćby nawet bardzo 
klerykalnym, ale tym, którzy najłańszą i naj- 
solidniejszą przedstawili ofertę, mimo, iż nie- 
którzy £ nich byli żydami. 

I jeszcze jedno. „Głos Narodu" powinien 
wiedzieć, że właściciel tego pisma tak pioru- 
nującego na rzekome forytowanie żydów, p. 
Stanisław Burtan. wcale nie wahał się, jako 
właściciel realności j lokale w swym domu 
przy ulicy Florjańskiej wynajął właśnie ży- 
dom. Przypuszczamy, że redakcja „Głosu Na- 
rodu” w myśl swych wskazań politycznych i 
etycznych zaatakuje ostro... p. Burtana. 

„Głos Narodu“ wnosi w stosunki krakow- 
skie ton u nas na szczęście, niepraktykowa- 
ny. Dlatego też jego wywody, ataki i napaście 
nie znajdą oddźwięku, jakiego pragnęliby au- 
torzy, 
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tu, balet był doskonały, całość dobra. Jedynie 
opóźnienie przedstawienia o godzinę nie podo- 
bało się publiczności, Bardzo liczna publicz- 
ność darzyła wykonawców frenetycznemi okla- 


skami. Występy operetki krakowskiej będą 
perjodyczne. 
Policja tarnowska przyaresztowała Krasa 


Stanisława z Chojnika, który skradzione rze- 
czy usiłował sprzedać w Tarnowie, oraz Szu- 
stera Franciszka, który w pogoni za królika- 
mi włamał się do komórki Betrowskiego, zu- 
stał przez niego zamknięty, lecz wyłamał drzwi 
i uciekł, Nadto policja przyaresztowała Pja- 
nowskiego Stanisława z Glinnika Marjampol- 
skiego, poszukiwanego za liczne kradzieże, któ- 
rego odstawiono do komendy powiatowej % 
Gorlicach.” m 

Przykre obudzenie spotkało znanych na sit: 
ku tarnowskim złodzicjaszków , Matlaka, Sta- 
nyka, Michalika, Hanika i GCzapigę, którzy 
usnąwszy w stodole pewnego gospodarza na 
Strusinie, zostali przez policje przyłapani. Are- 
sztowanie nastąpiło bez wiedzy gospodarza. 

Przed kilku dniami wyłowiono w rzece Bia- 
łej trupa starszej kobicty. Kobieta może liczyć 
przypuszczalnie 65 lat, wzrostu średniego, 
szczupłej budowy, ubrana była w czarny ko- 
żuszek oblamowany czarnym barankiem oraz 
w dwie spódnice: czarną i brązową. Na no- 
gach czarne pończochy i półbuciki. Policja nie 
ustaliła identyczności denałki, natomiast jej 
dochodzenia wskazują na samobójstwo jako 
przyczynę śmierci. 

Repertuar kin: Kinoteatr „Marzenie”* — „Po- 
kusa“, kino „Apollo“ — „Cnotliwa pielęg- 
niarka', c 7 
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Wybory do Rady miejskiej 
NE. kota. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Nowy Sącz, 28 października. Dziś odbyły 
się wybory do Rady gminnej z koła II. Poprze- 
dziły je zacięte utarczki polemiczne w drodze 
odezw do wyborców wydanych z ramienia 
ortodoksów żydowskich z adwokatem drem 
Steinmetzem na czele oraz ze strony żydów, 
popierających kandydatów z ramienia dra Si- 
chrawy. Utarczki te cechowało niebywałe za- 
cietrzewienie wzajemne, sprytnie podsycane 
przez pewne jednostki zakulisowe, które, jak- 
kolwiek narazie pozostają jeszcze w cieniu są 
właściwymi kierownikami wyborów, jeśli cho- 
dzi zwłaszczą o kandydatury żydowskie. 

Ukazały się dwie listy kandydatów na rad- 
nych. Jedna wystawiona przez komitet Zje- 
dnoczonego bloku wyborczego z drem Sichra- 
wą na czele oraz druga lista żydów-ortodok- 
sów, Ogółem głosowało 324 wyborców, z cze- 
go na listę magistracką padło 251 głosów, zaś 
na opozycję żydów-ortodoksów 73 głosów. 

P. P. 8. zrażona niepowodzeniami Przy wy- 
borach w kołach IV i III wstrzymała się od 
ndziałn w wyborach z koła II. Jak šie dowia- 
dujeiny w ostatnich dniach dr. Sichrawa pro- 
ponował P. P. S. trzy mandaty z koła II, lecz 
propozycja ta mie została akcentowaną przez 
socjalistów, czemu dali wyraz w piśmie prze- 
słanem na ręce dra Sichrawy. 

Wybrani zostali radnymi: Cclewicz Fran- 
ciszek, Styczyński Władysław. Aleksander 
Eugeniusz, Maschler Samuel. Stern Abraham, 
Ehrlich fakób, Weindling Natan, Tänzer Sa- 
lomon, Schlüssel Salomon, Margulies Hirsch, 
Górka Łucjan, Dr. Syrop Hirsch, zastępcami 
zostali: Krajewski Jan, Batko Autoni, 

bach Jakób, Pelerfreund Chaim, Blasenstein 
Benjamin, Dym Berisch. 
Wkeńcu nadmienić należy, że ze see 


Steina, 


P. P. S. zapowiadają wniesienie protestów prze 
ciw wyborom z koła IV i HI na podstawie waż- 
kich argumentów. Jak dotąd listy magistrackie 
uzyskały we wszystkich kołach większość gło- 
sów i wszystkie mandaty. W poniedziałek 31 
bm. odbędą się wybory z koła I. 


0 uregulowanie stanu prawnego 
osadnictwa wojskowego. 


Dnia 25 b. m. w gmachu ministerstwa Re. 
form Rolnych odbyła się pod przewodnictwem 
ministra Staniewicza konferencja w sprawie 
uregulowania stanu prawnego osadnictwa woj- 
skowego. Celem konierencji było sprecyzowa» 
nie zakresn działania powoływanej obecnie do 
życia przez ministra Reform Rolnych komisji 
opinjodawczej w sprawie uregulowania stanu 
prawnego osadnictwa wojskowego. Konieren- 
cię zagaił min. Staniewicz, stwierdzając ko- 
nieczność jaknajrychlejszego uregulowania za- 
gafnienia osadnictwa wojskowego, wobec tego, 
iż w chwili óbecnej jest ono bardzo skompli- 
kowane. Konieczne jest przytem uwzględnie- 
nie miejscowych potrzeb i stosunków; w tym 
celu minister powierza pracę prawnikom, wy- 
bitnym znawcom tego zagadnienia. Celem ko- 
misji będzie, po dokładnem zbadaniu zagad- 
nienia, opracowanie projektów zarządzeń ad- 
ministracyjnych czy usławodawczych, pozwa- 
lających na uregulowanie całokształtu zagad- 
nienia osadnictwa wojskowego. Do najwaźniej- 
szych momentów tej kwestji należałoby: uje- 
dnostajnienie stanu prawnego osadnictwa na 
terenie b. Litwy środkowej i na pozostałym 
obszarze województw wschodnich, ustalenie 
stanu prawnego zapasu ziemi na cele osad- 
nictwa wojskowego, uregulowanie tytułu wła- 
sności tego zapasu na rzecz Skarbu Państwa 
przy równoczesnem uregulowaniu należności 
za grunty, na ten cel przejęte, i obciążeń 
hipotecznych tych gruntów, a następnie ure- 
gulowanie tytułu własności na osadników, 
ustalenie i ześrodkowanie obciążeń, wynikłych 
z tytułu pomocy zwrotnej, świadczonej osad 
nikom. Skład komisji zostanie ustalony w naj- 
bliższym czasie przez ministra Reform Rol- 
nych w porozumieniu z p. W. Romanem, upa- 
trzonym na stanowisko przewodniczącego ko- 
misji. Zbieranie szczegółowych materjałów dla 
prac komisji zostało już przez ministerstwo 
Reform Rolnych rozpoczęte i referent tej spra- 
wy naczelnik wydziału dr. Szafran udaje się 
w najbliższych dniach na kresy wschodnie, 
celem dokompletowania materjału. 


KRONIKA. 


Kraków, 28 października. 


Tragiczny wypadek w czasie 
wyścigów. 


Dnia 26 bm. popołudniu odbywał się w Ła- 
wicy pod Poznaniem bieg myśliwski 7-go puł- 
ku strzelców konnych, w którym uczestni- 
czyło okoo. 50 jeźdźców. W czasie biegu u- 
czestniczący w nim major sztabu generalnego 
Mieczysław Zatłokal, szef oddziału wyszkole- 
nia przy DOK., wpadł na barjerę, poczem koń 
zrulował razem z jeźdźcem, przygniatając go 
swojem ciałem. Koń wskutek złamania kręgo- 
słupa padł na miejscu, a majora Zatłokala wy- 
dobyło z pod konia z cieżkiemi obrażeniami 
wewnętrznemi i przewieziono do szpiłala gar- 
nizonowego, gdzie mimo natychmiastowej po- 
zby lekarskiej o godz. 6 wiecz., zmarł. Zalło- 
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kał liczył lat 31, był synem lekarza powiato- 
wego w Jaśle, był internowany na Węgrzech, 


następnie brał udział w walkach na froncie 
włoskim, a w armji polskiej brał udział w woj- 
nie z bolszewikami. Otrzymał krzyż walecze 
nych. Ostatnio był szefem wydziału wyszkole- 
nią. 


Nieudały napad bandycki 
na reem;:granta z Ameryki. 


Na granicy gmin Nięlisz i Izbica, powiatu 
krasnystawskiego, dokomano na przechodzące- 
go reemigranta z Ameryki Pawłosza, napadu. 
rabunkowego. Napastnicy ubezwładnili Pawło: 
sza uderzeniem kłonicy, zabierając mu 450 
dolarów, poczem zbiegli 

Odzyskawszy przytomność, Pawłosz wsiadł 
na pierwszą przejeżdżaiaca furmankę i przy 
pomocy gajowych i leśniczego urządził formal. 
ną obławę na bandytów. 

Jednocześnie przybył zaalarmowany poste- 
runek policyjny. W rezultacie bandytów osa- 
czono i po wymianie strzałów ujęto. Jeden 
z napastników Jan Burak odniósł rany i za- 
raz po przewiezieniu do szpitala zmarł. Dru- 
gim bandytą okaza! się Józef Szewczyk. Dziel- i 
ny reemigrant odzyskał utracone dolary. 


Plaga wilków na Podkarpaciu. 


(kap) Jeszcze ludność tutejsza nie ocknęła 
się po strasznej kięsce. a już nadchodzi druga 
plaga, którą są wilki Stada wiłków dają się 
odczuwać szczególnie w powiatach stryjskim 
i dolińskim, gdzie zagryzły kiika koni i krów. 

Onegdaj pod Krechowicami wilki zagryzły 
w biały dzień dwa konie oraz w okolica h 
Morszyna dochodzą nawet do siedzib ludzkich 
na szczęście jednak wypadków śmiertelnych 
y ludziach i bydle nie było. 


Wielka katastrofa kolejowa. 


Z Belgradu donoszą: Nadeszły tu wiadoe 
mości z Serajewa o wielkiej katastrofie Kole- 
jowej, która wydarzyła się na moście kolejo- 
wym na linji Serajewo-Mostar. Katastrofa po- 
ciągnęła za sobą poważne straty materjalne 
oraz ofiary w ludziach, sięgające 200 zabitych. 
Pociąg spadł z wysokości 50 metrów do prze- 
paści i zosłał zupełnie zniszczony. Śledztwo 
dotychczas nie stwierdziło, jakie są przyczyny 
katastrofy. 


Dziewiąta rocznica 
oswobodzenia Krakowa. 


W dniu 31 bm. Kraków obchodzić będzie 
dziewiątą rocznicę wyswobodzenia się z pod 
zaboru austrjackiego. Uroczystość rozpocznie 
się o godz. 10 rano solennem nabożeństwem w 
kościele Marjackim. Po nabożeństwie e godz. 
11.30 ruszy pochód przed główną strażnicę. 
wojskową, gdzie nastąpi przemówienie rępre= 
zenłanta prezydjum miasta, oraz delegata Ko- 
mitetu. Po przemówieniach odbędzie się tra- 
dycjna zmiana Warty. 
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W SPRAWIE ONEGDAJSZYCH ZAJŚĆ Z PO- 
LICJĄ prezydjum wiecu akademickiego wydało na- 
stępujący komunikat: 

„Po wiecu część młodzieży akademickiej, roz- 
chodząc się do domu, napotkała silne kordony 
policji, ktore zamknęły ulicę Szczepańską i Slaw- 
kowską. Spowodowało to zator, który zasilony zo- 
stał przez zaciekawioną publiczność, Po bezsku= 
tecznych pertraktacjach policii z młodzieżą, za- 
mądzono szarżę policją konną na spokojnie stoją- 
ce grupy. Fakt szarzowaria polskich akademikow 
przez polską policję wywolał głębokie oburzenie 
nietylko w sferach akademickich, ale także wsród 
społeczeństwa krakowskiego. Prezydium wiecu 
w następstwie tego zajścia wspólnie z p. rektorem 
U. J. złożyła prolest na ręce p. wojewody. W kon- 
ferencji, na którą rektor U. J, zaprosił ozlonków 
prezydjum wiecu. oświadczono, że jedynie dale- 
ko idąca satysfakcja, dana młodzieży przez wla- 
dze, zdoła uspokoić wzburzoną opinię”, 

SPIS RAD3SOODBIORNIKÓW. W wykonaniu 
ustawy z dnia 3 czerwca 1924 r. o poczcie, tele- 
grafie i telefonie, wladze wojewódzkie, przy po- 
mocy organów policji państwowej, przystępują 
w najbliższych dniach do energ >znei walki z rā- 
djopalęczarstwem, tak szkodiwem dla rozwoju 
radjofonji, jak i dla skarbu panstwa. Organa po- 
licji państwowej rozdadzą wiaścicielom, względnie 
administratorom realności druki rejestracyjne: 
w których każdy lokator i suvlokałor winien de- 
klarować, czy posiada luh nie radjoaparat i podać 
numer i datg upoważnienia. Wykazy te zastaną 
następnie skontrolowane przez wladze, a posiada- 
ozom niezarejestrewanych i załajonych radjoapa- 
ratów grozi, na zasadzie ustawy radjowej, odno- 
wiedzialność karmo sądowa. Spis radjoodbiorników 
przeprowadzony będzie naprzód w Krakowie. 
w polowie zaś listopada nastąpi kontrola radjo- 
aparatów na prowincji. 

WISTĘPY „KAWALARZA” Z KRAKOWA WE 
„kawalarz”, Ta- 
deusz Kurkiewiez, Krakowianin, 46-letni ojciec 
dwojga dzieci, byly przemysłowiec, wypłynął znów 
obecnie we Lwowie. Znalazłszy się w biedzie, 
znalazł zajęcie w fabryce zabawek Franciszka 
Brysia. Pracę jednak stracil podobno z powodu 
długich palców. Kurkiewicz, chcąc żyć lekko, po- 
czął na tereme Lwowa oddawać się nalogowi zło- 
dzieiskiemu. Kradł, a jak nie, to wyłudzał większe 
i mniejsze kwoty, przedstawiając się raz jako 
rzeźnik krakowski, drugi raz jako fabrykant la- 
lek. „Ściagał” bieliznę z hoteli, w których mie- 
szkał, i którym rachunków nie placil. Wreszcie 
odwiedzał mające telefon apteki lwowskie i pod 
pozorem, że chce telefonować bo kłoś mu w domu 
umiera. konfiskował puszki Ligi Obrony Pow. 
Państwa, z calą zawartą w nich gotówką i ulatniał 
sia. Lekko zdobyte piniądze puszczał lekko, nie 
fardząc winem i „kobetą' Sąd skazał Kurkiewi- 
cza ma 7 miesięcy ciężkiego więzienia. 

SPADŁ ZE SCHODÓW. Pogotowie ratunkowe 
zawezwano na Janową Wolą, gdzie w jednym 
z domów spadł ze schodów skutkiem braku po- 
ręczy, Szyja GoMlieb, tapicer. lat 50 liczący i do. 
znał złamania podstawy cząszki, oraz wybucht 
krwi. Po udzieleniu pierw szej pomocy. przewiezio- 

i i hw 


pa | A 


NOWA REFORMA 


WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Marjan Mulek, lat 9, 
zamieszkały przy ul Czarnowiejskiej 57, wydalił 
_ się z domu w dniu 26 b. m. i dotychczas nie 
wrócił. 
i KRADZIEŻE. Pawłowi Kozłowskiemu w czasie 
jazdy tramwajem skradziono portfel, w którym 
znajdowało -się 130 złotych, oraz jedna akcja do- 


larowa. — Nieznany sprawca zakradł się do ku- 
chni dra Adama Ileydla i skradł srebrną cukier- 
niezkę i budzik. — Karolinie Sułkowej skradziono 


z komórki 6 kur. 
uzg. 
WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU KRAK. 
ZWIĄZKU LEGIONISTÓW odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 30 b. m w lokalu Związku (ul. Flo- 


rjańska 53) o godz. 10 rano, Na porządku dzien-, 


nym: 1) sprawazdaniie prezesa, sekrelarza;, skarb- 
nika, kierownika „Bratniej Pomocy“ i. komisji re- 
wizyjnej; 2) dyskusja, wnioski; 3) wybór nowego 
zanządu, komisji rewizyjnej i sądu honorowego; 
4 referat o ogólnej sytuach w państwie. 
DANCINGI NIEDZIELNE T. S$. L. Trzeci dan- 
cing odbędzie sie w niedzielę 30 paździemika 
b. r. o godz. 9 wieczorem w sali Tow. Technicz- 
"mego przy ul. Straszewskiego 28. Zaproszenia wy- 
daje Kolo VI T. S. L. (Rynek 6, I schody, II p). 
KURSA JĘZYKÓW: francuskiego, niemieckiego, 
buchaletrji, malarstwa, oraz kursa kroju, udziela- 
nego przez nauczycielkę fachową, szycia, modniar- 
sbwa, bardzo modnego tkactwa, kilimkarstwa, lek- 
cje muzyki rozpoczyna sekcja ekonomiczno-spo- 
łczne Związku Inteligencji Polskiej z dniem 3-go 
listopada, Wpisy codziennie od godz. 5 do 6 'po 
południu, ul. Smoleńska l. 9, Muzeum przemysło- 
we, sala 130. Tam także losy loterji fantowej na 


„Domy wypoczynkowe“ dla inleligencji do na- 
bycia. 
„NOWE PRĄDY IDEOWE I POLITYCZNE 


W PANEUROPIE'. Na ten temat mówić będzie 
kol. Jan Rosner, członek Komitetu wykonawczego 
Akad. Federacji Kół: przyjaciół Ligi Narodów 
w Warszawie, na zebraniu dyskusyjnem Akad. 
Związku Pacyfistów, w sobotę 29 b. m. w sali 35 
Coll. Novum, o godz. 5 po południu. Wstęp dla 
członków i gości. 


Z krap. 


ROCZNICA KONSEKRACJI PAPIEŻA W WAR- 
SZAWIE. Dnia 28 b. m. przypada ósma rocznica 
konsekracji biskupiej dzisiejszego papieża, która 
odbyła się w Warszawie, w archikatedrze św. Ja- 
na. W kościele na amtepodjum wielkiego ołtarza 
widnieje tablica z napisem łacińskim: 

„Dnia 28 października roku 1919 arcybiskup 
Aleksander Kakowski, ozdobiony purpurą, tutaj, 
jako konsekrator, przyłączył do godności bisku- 
piej Nuncjusza Apostolskiego Rattiego, imieniem 
Achillesa, któremu powierzona była czynność 
wizytowania Polski, a którego dziś Rzym 
i świat pozdrawia imieniem Piusa NI Wieczna 
pamięć będzie chwalić jego wielkie serce". 

Na jednym z domków dawnej pustelni kame- 
dulskiej na Bielanach znajduje się tablica, ozdo- 
biona tiarą i herbem Pinsa NI. Widnieje na niej 
napis, który głosi, że kamień ten został poświę- 
cony pamięci papieża Piusa XI, który w tej pu- 
slelni przygotowywał się do otrzymania sakry 
biskupiej. Tutaj ówczesny Mgr. Ratti odprawił 
kiłkudniowe rekolekcje w zupelnem zaciszu, przed 
uroczystym aktem konsekracji. Domek, w którym 
papież odbywał rekolekcje, io domek historyczny, 
przeznaczony na celę rekolekcymą królów pol- 
skich. Na drzwiach nosi zatarty napis: „Rex 
Pol..“, a na szczycie, od kościoła, herb Włady- 
sława IV. 

UCZCZENIE ZASŁUG GEN ŻELIGOWSKIEGO. 
Woczoraj w Warszawie odbyło się w Kasynie gar- 
nizonowem śniadanie, wydane pnzez marszałka 
Piłsudskiego, dla uczozemia zasług przechodzącego 
w stan spoczynku gen. broni Żeligowskiego. 

MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH SKŁAD- 
KOWSKI powrócił dziś do Warszawy i objął urzę- 
dowanie, 

WOJEWODA ŁÓDZKI WSTRZYMAŁ BUDOWĘ 
TEATRU MIEJSKIEGO. W dniu 17 b. m. do wo- 
jewody Jaszczołta zgłosiła się delegacja w osobach 
pp. Rapalskiego, Danielewicza i Kuka, z prośbą 
o wydanie zarządzenia, „mającego na celu wstrzy- 
manie poczynań magistratu przedewszystkiem bu- 
dowlanych, które w obecnej chwili stanowczo nie 
powinny być realizowane, ze względu na to, że 
przyszłe władze miejskie nie będą mogły brać na 
swe banki tak olbrzymich zobowiązań pienięż- 
nych, pozostawionych im z premedytacją w spu- 
ściźnie przez obecne władze samonządowe. W pier- 
wszym rzędzie chodzi o budowę teatru miejskie- 
go w parku kolejowym, gdzie zaczęto już wyrą- 
bywać drzewa 1 rozkopywać fundamenty. Koszto- 
rys budowy teatu wynosi 7 miljonów złotych, 
podczas gdy w budzecie bieżącego roku przezna- 
czona na ten cel kwota 200.000 złotych. Koń- 
czący się rok budżetowy i sezon budowlany 
rówmież stwarzaja warunki, całkowicie dla budowy 
teatru nieodpowiednie. W dniu onegdajszym bo- 
wiem wojewoda Jaszczołł przesłał magistratowi 
zarządzenie, nakazujące wstązymanie roból nad 
budową gmachu teatru miejskiego, aż do czasu 
ukonstytuowania się nowych władz miejskich. 
Magistrat do zarządzenia wojewody zastosował się, 
odwołując się jednocześnie do ministra spraw we- 
wnętrznych. 

OKRUTNY NAPAD RABUNKOWY NA ŻOŁNIE- 
RZA WE LWOWIE. We Lwowie ubieglego wtorku 
przed godziną 10 wieczorem pociągiem na dwonzec 
kolejowy Podzamcze przyjechal N Bezkorowajny, 
szeregowiec 11 pp. Znalazłszy się na ulicy Ż6ł- 
kiewskiej, informował się on dwóch nieznanych 
mu osobników, którędy prowadzi droga do 40 pp. 
na ulicy św Piotra i Pawła. Osnbnicy ci ofiaro- 
wali się go tam zaprowadzić, gdyż rzekomo rów- 
nież szli w stronę tych koszar. Tymczasem popro- 
wadzili go w zupelnie przecrwną stronę, a to ulicą 
św. Marcina na Blonia zamarstynowskie. Tam je- 
den z nich Bezkorowajnego uderzył bokserem 
w głowę, drugi zaś pchnął nożem w pierś i plecy, 
poczem obaj zrabowali mu portfel, zawierający 25 
zł. i dokumenty, oraz skórzaną waltzkę z bielizną 
i drobiazgami. Po tym czynie rabusie zbiegli, po- 
zostawiając rannego żołmerza w kałuży krwi. 
Bezkorowamy w takim stanie przeleżał na bło- 
niach do godzimy 6 rano, poczem zawlókł się do 
pobliskiej rakarni miejskiej. skąd go Pogotowie ra- 
tunkowe  przewiozła do szpitala wojskowego. 
W sprawie napadu tego policja wdrożyła docho- 
dzcaia. 

FILMOWY DRAMAT BOLECHOWIANKI W 
SZPONACH HANDLAFZY ŻYWYM TOWAREM. 


LJ 


Z niemieckiego strajku węglowego. 


/ 


Przed zamkniętemi bramami pogrążonej w ciszy „Niemieckiej kopalni". 


Katastrofa autobusowa pod Krasnymstawem 


RO osób rannych. 


Na czwartym kilometrze szosy Krasnystaw- | się i stoczył do pobliskiego rowu. Z pośród ja- 


Lublin antobus osobowy, usiłując 


wyminąć |dących autobusem 10 osób doznało okaleczeń. 


spłoszonego konia furmanki skręcił raptownie Poszwankowanych opatrzono w szpiłalu w 
w bok i zaczepiwszy osią o kamień wywrócił | Krasnymstawie. 


Niemiccha mina przyczyną katastrofy 


„Eśsiężm czici Masalda“. 


Z Londynu donoszą: 

Kapitan okrętu „Formoza”, który prowadził 
akcję ratunkową na miejscu katastrofy pod Rio 
de Janeiro, donosi, że opuśc.ł już miejsce, w 
którem statek „Mafalda“ zatonął. „Formoza“ 
zabrała na pokład 500 osób, inny statek angiel- 
ski 200, zaś parowiec „Alwena“ 450 urato- 
wanych. é 

Włoscy agenci okrętowi w Ameryce oświad- 
czają, że statek nietylko najechał na skałę, 
ale także na niemiecką minę podwodną, poło- 
żona jeszcze za czasów wojny światowej. 

Uhezpieczenie statku i pasażerów wynosiło 
7,300.000 lirów, które instytucje ubezpiecze- 
niowe włoski i angielskie będą musiały wypła- 
cić. 

Dzienniki włoskie podkreślają, że statek 
„Mafalda“ odbywał właśnie ostatnią swoją 
podróż, ponieważ jako typ statku wybudowa- 
neg w roku 1908, miał być wycolany, 


Relacje naocznego Świadka 
katastrofy. 


Z Londynu donoszą: 

Naoczny świadek kałastrofy ma statku „Ma- 
falda“ podaje o katastrofie następujące szcze- 
góły: 

. Około godz. 7 wieczorem południowo-ame- 
rykańskiego czasu na wschód od małego m:a- 
steczka portowego Abetrothos nagle olbrzymi 
statek, w czasie gdy spożywaliśmy kolację, zo- 
stał gwałtownie wstrzaśnięty. tak, że wszystko 
na statku powywracało się. Równocześnie na- 
stąpił gwałtowny huk wewnatrz statkn. po- 
dobny do uderzenia piorunu. Nastąpiła niesły- 
chana panika wśród podróżnych, głównie e- 
migrantów z południowych Włoch. Emigranc! 
rzucili się do promenadowego pokładu, usiłując 
przemocą zająć miejsce w łodziach ratnnko- 
kowych. Wobec niebezpieczeństwa, że w cha- 


nieważ wzajemnie się sobie podobali, wkrótce 
pmzyszło do ślubu i podróży poślubnej, w czasie 
której zajechał, do jednego z hoteli w Biełsku. 
Mlody małżonek, zabrawszy od żony całą biżu- 
terję, oraz kwotę 1.500 dolarów, którą oma od oj- 
ca tytułem posagu otrzymała, oświadczy! żonie, 
że idzie do urzędu skarbowego, w cełu uzyskania 
zezwalemia na wywóz tego wszystkiero zagranicę. 
W jakiś czas wrócił do żenw w towarzystwie dwu 
panów, z którymi, po przedstawieniu — a raczej 
okazaniu żony jako towaru — prowadził jakieś 
pertrakłacje. Wmoł o jej uszy odbiły się słowa 
3000, 2500 dol. Zaciekawiona dlaczego prowadzą 
szeptem rozmowę na temat dolarów, zapytała o to 
męża. Wówczas wszyscy trzej, jakby na komendę, 
rzucili się na mą, związali przygotowanemi sznu- 
rami, a następnie przywiązali do łóżka 1 zakne- 
blowali usta. poczem w pospiechu oddalili się, 
w celu  przymiesiania kosza. W największem 
przerażeniu usiłowała zwolnić się od więzów, co 
jej, po uciążliwej mitrędze. się udało, poozem wy- 
jęła sobie -knebel z usi W największym strachu 
i wielkiej rozpaczy pobiegła na policję, zawiada- 
miając ją o wszystkiem, atoli zbrodnianze, prze- 
czuwając, co się święci — już „zwiali”. 

PRZYTRZYMANIE PRZEMYTU. W sobote pa 
południu na odcinku gramicznyvm Krywałd przy- 
trzymano 5 worków z częściami zegarków i ze- 
garów ogólnej wartości 15 tysięcy złotych. Prze- 
myimiev:. w liczbie 8, zbiegli. 

SKAZANIE AGENTA POLICYJNEGO ZA PO- 
STRZELENIE PRZECHODNIÓW. Sąd okręgowy 
w Katowicach rozpatrywał ostatnio sprawę agen- 
ta policyjnego, Józefn Świdra. który w słanie nie- 
trzeżwym zaatakował czynnie żonę urzędnika Po- 
tempy. De spieszących w obromie jej, męża i syna, 
dał cztery strzały rewolwerowe, które obu zra- 


osie nie będzie możliwości ratunku, oficerowie 
z nabitą bronią odpędzali emigrantów, zamy- 
kając ich na k'ucz na międzypokładzie. Stara- 
no się w pierwszym rzędzie ratować pasaże- 
rów I. klasy. 

Równocześnie radjostacja statku wołała sta- 
le o pomoc, wysyłając telegramy iskrowe. — 
Pierwszy, który usłyszał głos wołającego stat- 
ku, był parowiec francuski „Formoza“. 

Później oficerowie i marynarze uwolnili 
zamkniętych na międzypokładzie emigrantów. 

Gdy już parowiec zaczął tonąć, doszło w po- 
bliżu łodzi ratunkowych do krwawej bójki po- 
między marynarzami a podróżnymi, po części 
uzbrojonymi w rewolwery, Każdy chciał być 
pierwszy w łodzi ratunkowej. Liczni podrónź! 
widząc, że niema nadziei dostać się na łódź, 
rzucali się do wody, aby nie zatonąć wraz ze 
statkiem. 

(Telegram iskrowy „N. Reformy“), 


Paryż, 28 pażdziernika. Francuski parowiec 
„Moselle“ wysadził na ląd w Bahia 30 osób, 
uratowanych przy katastrofie parowca „Mafal- 
da', w tem 18 oficerów włoskich. Czterech 
rozbitków zmarło w drodze z wyczerpania. 
Dotad niema wieści o losie kapitana okrętu 
„Mafalda“, 


Wszyscy podróżni uratowani? 


Rio de Janeiro, 28 pażdziernika (PAT). Sta- 
tek francuski „Formosa“ donosi radjowo, że 
prawie wszvscy pasażerowie parowca „Ma- 
falda" zostali uratowani. 

Rzym, 28 października (PAT). Według ostat- 
nich depesz liczba ofiar, które zaginęły na 
parowcu „Mafalda“, jest znacznie mniejsza. 
niż się obawiano i istnieje nawet nadzieja, że 
spadnie do zera. 

o a. 


nily. Sąd, uwzględniwszy jako okoliczność lago- 
dzącą. stan podchmielenia, skazał idra na sześć 
miesięcy więzienia. 
p = 
Ze świata. 

WYBÓR PROF. DEMBIŃSKIEGO. Na ostatnim 
zjeździe Unj międzynarodowej Stowarzyszeń 
Ligi Narodów, odbytym w październiku w Sofiji, 
prezesem Unji wybrano znanego w kołach nau- 
kowych i politycznych Połski i Europy zachodniej, 
prof. uniwersytetu poznańskiego, p Bronisława 
Dembińskiego, dotychczasowego wiceprezesa Unii. 

ŚLUB VANDERVELDEGO, Belgijski minister 
spraw zagranicznych Vandervelde bierze w piatek 
ślub w Paryżu z panią dr. Beekman. Na świadków 
ślubnych zaprosil ministra Brianda i posła bel- 
gijskiego w Paryżu. 

POMNIK ŻOŁNIERZY POLSKICH I ŁOTEW- 
SKICH. W dniach najbliższych w Dynahurzu od- 
będzie się poświęcenie kamienia węgielnego pod 
pomnik połegłych żołnierzy polskich i lolewskich 
w roku 1919 przy oswobadzaniu Ledgalji od hol- 
szewików. Ukończenie budowy pomnika nastąpi 
na wiosne roku nprzvszlego. 


Z sali sadowej. 


PIJANA WARTA. 


-W wojskowym sądzie okręgowym w Kra- 
kowie odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
dwom szwoleżer:m z 2-go pułku: Franciszko- 
wi Knzykowi i Józefowi Mańce, obecnie w re- 


zerwie, oskarżonym o to, że Krzyk, jako ko 
mendant warty, a Mańka jako wartownik, 
wraz z innymi wartownikami, w czasie pel- 
nienia służby wartowniczej dnia 12 kwietnia 
1926 r. w Białej uraczyli się tak obficie wód- 
ką, iż stali się niezdolnymi do pełnienia służ- 
by. Nadto Krzyk, odprowadzając wartę da 
koszar, ujawniał swem zachowaniem się, że 
jest pijany, a sierżanta, który mu kazał za- 
wrócić do wartowni, miał obrazić i wzywał 
żołnierzy, by rozkazu sierżanta nie usłuchali. 
Prokuratorja wojskowa oskarżyła Krzyka, oraz 
Mańkę o spicie się w służbie, nadto Krzyłka, 
jako komendanta warty, o obrazę przełożone- 
go sierżanta, tudzież o zbrodnię podbumzania, 
do rokoszu, za którą kodeks wojskowy prze- 
widuje więzienie od lat 15 wzwyż. 

Na rozprawie oskarżeni przyznali się, że 
wódkę pili, jednak miało to miejsce na krótko 
przed mającą nastąpić zmianą warty. Krzyk 
zaprzeczył, jakoby nawoływał swych źołnie- 
rzy do nieposłuszeństwa - wobec sierżanta, 
wzywał ich bowiem tylko do posłuszeństwa 
wobec siebie, jako ówczeshego komendanta 
wantv. 

Trybunał wwolnił Krzyka od zbrodni podże- 
gania do rokoszu, a zasądził go jedynie za 
upicie się, oraz za obrazę sierżanta i niesub- 
ordynację na 3 miesiące więzienia, zalic z2- 
jąc do kary sześciolygodniowy areszt śledi ,. 
Oskarżomego Mańkę trybunał uwolnił. 

Rozprawie przewodniczył mjr. Szymomo- 
wiez, oskarżał prokurator mir. Dr. Raczek, 
bronili adwokaci Dr. L. Suesser (Krzyka) i Dr. 
Bross (Mańkę). 


— || — 


DALSZY CIAG PROCESU O ŁAPOWNICTWO 
W P. K. U. WARSZAWA. 


(Telefougm od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 paździemika. W dalszym 
ciągu procesu o nadużycia poborowe w P. K. 
U. Warszawa zcznawali wczoraj liczni świad- 
kowie. 

Między innymi jeden ze świadków, dr. Fil- 
kebranut, oświadczył, że w swoim ozasie Wy- 
stawił on prywatne świadectwo o niedomaga- 
niu sercowem u jednego z poborowych. Mgr. 
Wróblewski wykorzystał to świadectwo natu- 
ry prywatnej i wbrew przepisom, oparł na 
niem zwolnienie owego poborowego z wojska. 

Ciekawe były również opowiadania innych 
świadków Niejaki Harchard zeznał o pewnym, 
wypadku, w którym jeden z poborowych zo- 
stał uwolniony przez mjr. Wróblewskiego za 
kilkaset dolarów. Inny poborowy nzyskał raz 
i drugi, dzięki stosunkom w P. K. U., w roku 
1919 odroczenie. Pytany przez sędziego, dzię- 
ki komu wykręcił się — poborowy tłumaczył 
się brakiem pamięci p 

Świadek Schmidt, naczelnik wydziału woj- 
skowego w komńisarjacie rządu na miasto 
Warszawę. zeznał, że istniały doniesienia 
o nadużyciach popełnianych w P. K. U. Mó- 
wil mu naprzykład o nich jeden z urzędników 
wydziału walki z lichwą, przyczem wskazy- 
wał, że poborowi bez żadnej podstawy zali- 
czani bywali do  kategoryj nadliczbowych. 
Wówczas już świadek oddał sprawę proknra- 
łorowi. 

Ciemne światło na mjr. Wróblewskiego 
rzuca okoliczność, że wbrew umowie, jaka 
istniała między P. K. U. na miasto Warsza- 
wę a komisarjatem rządu co do przesyłania 
drogą urzędową do komisarjatu wszelkich za- 
świadczeń wystawianych poborowym, pobo- 
rowi sami przynosili takie zaświadczenia do 
komisarjatu rządu. Widocznie otrzymywali je 
od mjr. Wróblewskiego. r 

Przy tej sposobności mir. Wróblewski prze- 
czy istnieniu takiej umowy, rzeczoznawcy je- 
dnak obalają jego słowa. 

Z pośród licznych świadków zeznawał rów- 
nież nicjaki Fajncyn. Jest to specjalista od 
szachrajstw poborowych. Pisywał on prośby 
rozmaitym paborowym. Widocznie, że z su- 
mieniem jego było źle, albowiem kiedy żandar- 
mi wojskowi wkroczyli do jego mieszkania, 
msiłował rzncić się z Il-go piętra na bruk. Na 
postawione wczoraj w sądzie pytanie: — Cze- 
go pam się tak przestraszył żandarmów? — 
odpowiedział bez namysłu: — Bo ja mysla- 
łem, że snfit się wali. — Na tym humóry- 
stycznym momencie zakończono wczorajszą, 
bynajmniej niewesołą rozprawę. 


WYROK SADU APĘLACYJNEGO w SPRA- 
WIĘ NADUŻYĆ CZEKOWYCH W ODDZIALE 
POLSKIEGO BANKU W CZĘSTOCHOWIE. 


(Telefonem nd naszego korespondenta). 


Warszawa, 23 października, Sąd ap acyj- 
ny warszawski ogłosił wyrok w sprawie na- 
dnżyć czekowych w oddziale częstochowskim 
Banku Polskiego. 

Wicedyrektor tego oddziału, Piotr Mona- 
styrski, skazany został przez sąd  I-szej in- 
stancji na rok więzienia, wyrokiem wczoraj- 
szym natomiast został uniewinnionym. Były 
urzędnik Banku Polskiem w Częstochowie, 
Niedźwiecki, skazany wyrokiem sądu okręgo- 
wego na rok wiezienia, został ponownie przez 
sąd apelacyjny skazany. Oskarżony Jackow- 
ski, skazany pierwotnie na 6 miesięcY, został 
przez sąd apelacyjny uniewinniony. Sikorski 
skazany pierwotnie na 1 rok więzienia, zósta 
wczoraj również uniewinniony. Loewenhofi 
został również uniawinnicny wYrokiem oby- 
dwu imstancyj, Izrael Wojdzisławski, wyro- 
kiem sądu okręgowego częstochowskiego :ka- 
zany na 2 lata więzienia, został uniewinnio- 
ny. Majorowi Szydłowskiermu pceprzednią ka- 
rę 3 lat więzienia zamieniono na 2 lała wię- 


zienia. 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dziś w piątek teatr zamknięty z powodu pró- 
by generalnej z „Turandot“, bajki chińskiej — 
commedia dell'arte Carla Gozzi'ego, przełożo- 
nej dla teatru krakowskiego przez Emila Zega- 
dłowicza. W widowisku zainscenizowanam i 
reżyserowanem przez dyr. Nowakowskiego bie- 
rze udział cały prawie zespół żeński i męski. 
Premjera jutro w sabolę, poczem sztuka powtó- 
rzona bedzie przez szereg dni następnych. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“ W dniu 
dzisiejszym, tj. w piątek, z powodu generalnej 
próby przedstawienia nie będzie, jutro w %0- 
botę o godz. 7.80 w. premjera 3-aktowej ope- 
retki Waltera Broniewskiego p. t. „Karnawał 
miłości”, która się zapowiada jako pierwszo- 
rzędna atrakcja dzięki niezwykłej wartości 
muzycznej i zajmującej treści. Najlepsze siły 
całego zespołu biorące udział, pomysłowa reży- 
serja, efektowne balety przyczynią się niemało 
do powodzenia, na które „Karnawał miłości" 
2 aguje w całej pełni. Znakomita ta operetka 
órzoną będzie dni następnych o godz. 7.30 
wiecz. W niedzielę o godz. 3.30 pop. po cenach 
zniżonych ulubiona operetka Fr. Lehara p. t. 
„Paganini'. Występ M. Wawrzkowicza, 


E a 
REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 

Piątek: Teatr zamknięty 

Sobota: „Turandot“ (premiera). 

Niedziela: Po poludniu „Paganini“, wieczo- 
rem „Karnawal? milości“. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Karnawał miłości" (premiera). 


Dnia 28 października 


„PROMIEŃ* Podwale 6 


Wyprawa myśliwska 
do Abisynji 


Co grają dzisiaj w kinach? 


Bagałola: „Niewolnica demona": 

Corso: „Czerwona myszka“ (Paweł Richter) i 
„Tam. gdzie pieprz rośnie'* 

Nowości: „Salto mortale", 

Promień: „Wyprawa myśliwska do Abisynji". 

Sztuka: „Osiatni walec" (Willy Fritsch). 

Uciecha: „Biała niewolnica" (Liliana Haid, Wło. 
dzimierz Gajdarow). 

Wanda: „Skandal przed ślubem". 

Warszawa: „Wyspa straceńców". 


Program stacy) radioionicznych:. 


na sobotę. 29 października 1927 r. 

Kraków (43%). Godz 2: Tianamisja sygnałn cznan 
1 komunikatu lotnicze meteorologicznego z Warszawy, 
oraz koncert płyt gramofonowych z firmy Tadeusza 
Bergera, godz. 16.%0: Transmisja odczytu z Warszawy, 
godz. 17.4/-17.45: Odczyt p. t. „Starożytne Pompel, 
jako letnisko rzymskie” — wygłosi p. Aleks, Gold 
schmied, godz. 17.45—19: Transmisja. z Warszawy, 
godz. 19—19.15: Transmisja komnnikatu rolniczego z 
19.35; Odczyt p. t. „Kult dla poległych bohaterów" — 
wygl. ks. jeneral Piotr Niezgoda, generalny kustosz 
przy D. O. K. V . u PTZ 
glad tygodnia" — 


Andycja zespołowa 2 muzyką | éplewami. GA Wh 
rkia 


„otewskiege Chóru Narodowego pod dyr. Teodora 
Rejtera, dyrygenta opery Ryskiej, godz. 22: Syknal 
Czasu | komunikaty: lotniczo meteorolaziczny, poli. 
Cyjny,.;TAT, sportowy. godz. 22.30 —23.30: Transmisja 
mnuzykt tanecznej. 

Poznań (241.4). Godz. 12,45—14: Koncort gramofono 
wy. godz. 18: W przórwie koncertowej notowania giel 
dy pieżjężnej | zbożowo towarowej, godz. 17.15—17,40: 

ekcja franenskiego, wykłada p Omer Neveux, godz. 
11.4$—]9: Transmisja koncertu z kawiarni „Wielkopa 
lanka“ godz. 18—19.10: Nadprogram. godz. 19.10-19.34: 

dezyt p. t. „Współudział duchowieństwa wielkopol 
skiego w powstaniu Hstopadowem* — wygl. dr An 
drzej Wojtkowski, godz. 19.35—19.55: Komunikaty go 
Bnodarcze, godz. 19.55—%0: Odczyt p. t. „Przygotowania 

olski do Olimpiady w r. 198“ — wygłosi kpt. Jan 

aran, padz. 201.20: Komnnikat meteorologiczny, godz. 
3-22: Wieczór muzyki Aekkiej, godz. 22—22.0: Ss 
Kuał czaau. Komnnikaty, godz. 42.30—24: Transmisju 
Mnzrki tanecznej z „Cerltonu". 


DANCING, BAR, MIRAŻ 


Tel. 3492,  GRODZKA 42. Tel. 3492. 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 1 października b. r. otwarcie sezonn je | 


siennegu; wystepy pierwszorzędnych, zagranicznych 
£lrakeyvj tanecznych. 

W soboty, niedziele 1 święta ftve o'clock przy wy- 
00: calego zespołu tunecznego. Pierwszorzędny ze 
spół Jazzbandowy. — Początek o godz. 9.50 wietzorem. 
ZARZĄD. 


Kuliura i szluka. 


Il. Zjazd konserwatorski. 
Kraków, 28 października. 


Na dni listopada 3—5 zwołany został przez 
Warszawskie Towarzystwo Opieki nad zabyt- 
kami Il-gi Zjazd konserwatorski. Pierwszy od- 
był się w Krakowie w r. 1911. Zjazd obecny 
ma objąć sprawy zabytków sztuki i przeszłości 
w całej Polsce i zgromadzić opiekunów ze 
wszystkich stron kraju. Rozesłane ogłoszenia 
wymieniają 23 referaty odnoszące się zarów- 
no do zasad i teorji ochrony zabytków, jak i do 
organizacj urzędów konserwatorskich, do pro- 
pagandy  popularyzacyjnej i jednaniu . wśród 
społeczeństwa sprzymierzeńców dla opieki nad 
zabytkami. Rozesłany okólnik, na którym pod- 
pisani są w imieniu komitetu organizacyjnego 
pp. Zygmunt Słomiński, prezydent m. Warsza- 
wy, i prezes Towarzystwa Opieki nad zabytka- 
mi prof. Marjan Lalewicz, Reinold hr. Przeż- 
dziecki, Arch. Juljan Lisiecki, dr Władysław 
Kłyszewski, dyrektor tow. opieki nad zabytka- 
mi, zawiera oświadczenie, że prócz ulg kole- 
jowych uezestnicy na zwrot kosztów liczyć nie 
mogą. Natomiast żadnych też wkładek płacić 
nie będą. Ponieważ zaproszeń osobistych nie 
rozesłano, przeto każdy interesujący się refe- 
ratami i naradami zjazdu ma prawo wziąć w 
nim udział, w którym to cełu należy dnia 3 li- 
stopada między godz. 8 a 9 rano zgłosić się 
do kancelarjj domu Baryczków (Rynek Sta- 
rego Miasta 32), gdzie otrzyma odznakę i po- 
trzebne informacje. 

Podając te szczegóły do wiadomości ogółu, 
pragnę zwrócić uwagę szerokich kół na waż- 
ność obrad, mających ochronę zabytków w 
Polsce oprzeć na silnych podstawach, zaintere- 
resować nią wszystkie warstwy  spoleczeń- 
stwa w najdalszych stronach kraju a razem w 
okolicach, leżących na uboczu głównych arte- 
ryj ruchu umysłowego i kulturalnego. Ożywie- 
mia zjazdowi doda równocześniewystawa zabyt 
ków i prac, stojących w związku z ich ochroną, 
tudzież zwiedzanie zamku królewskiego w 
Warszawie pod przewodnictwem kierownika 
restauracji jego arch. prof. Skórewicza, Prócz 
referentłów z Warszawy 8 referentów z Kra- 
kowa zapowiedziało swoje przybycie a obok 
nich take pewna liczba referentów z Wilna i 
podobno też ze Lwowa i Poznania. Byłoby po- 
żądane uczestnictwo wielu osób niełylko z 
miast większych ałe i mniejszych ognisk kul- 
turalnych na prowineji. Tak samo narady jak 
i wystawa dostarczą z pewnością niemało po- 
uczenia i będą zachętą do szeregowania się 
w koła i kółka mogące jako pomoc udzielona 
konserwałorom oddać walne usługi sprawie o- 
chrony zabytków. Zabytki te przeszłości i sztu- 
ki są ważnym tytułem naszym do tego, by na- 
leżeć do rodziny narodów kulturalnych. 

S. T. Tomkowicz. 
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Krzemieniec Jako zabytek sztuki 


Uczestnicy odbytego niedawno zjazdu kon- 
serwatorów w łucku odwiedzili Krzemieniec, 
celem zapoznania się ze stanem zabytków w 
tem pięknem mieście. 

Krzemieniec, zachowujący dotychczas cechy 
miasta z XVIII i początku XIX wieku, ze wzglę- 
du na prześliczne położenie, masę zieleni, 
swoistą architekturę, winien być uznany sam 
w sobie za zabytek szłuki i podlegać tym 
wszystkim przepisom, które uchroniłyby go 
od zatraty charakterystycznego wyglądu. 

Z zabytków architektonicznych miasta wy- 
suwają się na plan pierwszy gmachy Liceum w 
styłu późnego baroka. Stam ich uznano na- 
ogół za dobry, chociaż przy restauracji popeł- 
niono masę błędów, niezgodnych z zasadami 
umiejętnej konserwacji. 

Zwracają uwagę zwiedzających ruiny sady- 
by Słowackich, z której pozostały obecnie ty!- 
ko dwie ściany domu. Powstaje projekt, aby 
w miejscu tem stworzyć ogród, poświęcony pa- 
mięci Słowackiego. Istnieje również projekt, 
aby na Górze Bony, gdzie znajdują się ruiny 
dawmego zamku obronnego z czasów gotyku, 
wznieść pomnik Słowackiego. Grono konserwa- 
torów niema nic przeciwko takiemu projekto- 


'|wi, zastrzega jednak, że pomnik taki winien 


być traktowany architektonieznie, a nie figu- 
ralnie. Co do miejsca pomnika, to zdaniem ko- 
misji najlepej nadaje się toren między mura- 
mi od strony miasta „gdzie w chwili obecnej 
wznosi się drewniany krzyż. 

W dalszym ciągu konserwatorowie wypo- 
wiedzieli się co do konieczności zachowania 
dawnego charakteru zabudowy miasta i skiero- 
wania ruchu budowlanego ku stacji kolejo- 
wej. 

Podniesiono również sprawę wprowadzenia 
przymusu krycia domów czerwoną dochówką, 
tem więcej, że w odległym o dwadzieścia parę 
kilometrów Wiśniowcu wyrabiają śliczną da- 
chówkę, t. zw. „holenderkę”. 

mf 

WSZECHPOLSKA WYSTAWA FILATELI- 
STYCZNA W WARSZAWIE. Pod protektora- 
tem ministra poczt i telegrafów i staraniem 
Związku oficerów rezerwy Rz. Pol, odbędzie 
się w Warszawie w sali Doliny Szwajcarskiej 
w maju 1928 r. Wszechpolska Wystawa Filate- 
listyczna. 

Informacje oraz .prospekty otrzymać. można 
w lokalu Związku oficerów rezerwy, Warsza- 
wa, Królewska 23, osobiście w godzinach wie- 
czornych lub pisemnie na żądanie. 


WYKOPALISKA W SOSNOWCU. W Sos- 


ziono czaszkę niedźwiedzia i dobrze zachowa- 
ny róg jeleni. Wykopaliska te będą przesłane 
uniwersytetowi krakowskiemu. 

ZJAZD UNJI INTELEKTUALNEJ Z UDZIA- 
ŁEM GRUPY POLSKIEJ. Na zjeżdzie Unji In- 
telektnalnej w Heidelbergu odbyło się dnia 21 
bm. uroczyste przybycie grupy polskiej. Prze- 
mówienia okolicznościowe wygłosili prof. Zie- 
liński im. delegacji polskiej oraz Włoch prof. 
Henriguez imieniem komitetu naczelnego Unii. 
Następnie prof Ludwik Curtius z Heidelberga 
zwrócił się w serdecznych 


zach do prof. Zielińskiego, wyrażając swój 
hołd dla jego wiedzy i zalet serca. W dniach 
następnych odczyty wygłosili prof. Bodero 
(Padwa), Rothfels (Królewiec), Albert Thibau- 
det (Paryż) i prof. Liebl (Wiedeń). Dwa ostat- 
nie posiedzenia odbyły się już we Frankfurcie 
n. M., gdzie zakończono obrady zjazdu dysku- 
sją, w której m. in. zabierał głos prof. Halecki. 
Ostatniego dnia odbyło się wspaniałe przyję- 
cie, wydane dla uczestników zjazdu przez m. 
Frankfurt. Na bankiecie m. in. wygłosił świst- 


i głebokich wyra-|ne przemówenie prof. Zieliński. 
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Dział sospodarczy 
Zmiana przepisów o systemie pieniężnym 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 października. (Wir) Dziś, o 
godz. 5-ej popołudniu odbyło się posiedzenie 
Rady ministrów pod przewodnictwem wice- 
premjera Bartla. 


W trakcie posiedzenia uchwalono m. in. 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie zmiany przepisów o sy- 
stemie pienieżnym. Wydanie tego rozporzą- 
dzenia pozostaje w ścisłym związku z ogło- 
szonym niedawno planem stabilizacyjnym. 


Art 1. rozporządzenia postanawia, że wy- 
Łijanie monet należy do praw zwierzchni- 
czych państwa, klóre będą przez państwo wy- 
bijane, a mianowicie' monety złote w sznkach 
po 100, 50 i 25 zł., srebrne po 5 12 zł., nikio- 
we po i zł., 50, 20 i 10 groszy, bronzowe pe 


5, 2 i 1 gr. Monety złote po 20 zł. otrzymają 


nazwę dukatów. Złote monety będą wybijane 
ze stopu, zawierającego na 1 000 części ogól- 
nej wagi 900 części złota, a 100 miedzi Z je- 
dnego kg. tego stopu wybijanych będzie 5.332 
złotych. 


Dalej rozporządzenie przewiduje, że nikt 
nie będzie zmuszony do przyjmowania, jako 
środka płatniczego tych monet, których wize- 
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Sytuacja w bielskim przemyśle 
włók.enniczym. 


O ile w polskim przemyśle włókienniczym 
od dłuższego już czasu sytuawja uległa popra- 
wie, a konjunktury kształtują się pomyślnie, 
to szczególnie dotyczy to przemysłu włókien. 
niczego okręgu bielsko-bialskiego. Tę pomyśl- 
ną sytuację charakteryzuje zupełny brak bez- 
robotnych w przemyśsłe” tkackim, a nawet 
brak niektórych wybitniejszych sił Dotych 
czas dający się odczuwać brak gotówki i kre: 
dytów, spowodowany ograniczeniami kredy- 
towemi Banku Polskiego, a to w szczególno- 
ści ograniczeniem redyskonta dla banków pry- 
wałnych i t. zw. nadkredytów udzielanych ob- 
ficie z początkiem br., zapewne wkrótce zo- 
stanie usunięty, wohec zamierzonej liberalniej- 
szej polityki kredytowej ze strony Banku Pol- 
skiego dla potrzeb przemysłu, a to w związ- 
ku z pomyślnym stanem zbiorów i uzyska- 
niem pożyczki zagranicznej. 

Przemysł tkacki wełniany bielski rozwi- 
ja się pomyślnie, zresztą podobnie jak analo- 
piczne przemysły w innych krajach Europy. 
Ostatnio wykonywane są zamówienia krajowe, 
jednakże przemysł nie będzie w stanie nadą- 
żyć w ich wykonaniu. Dążenia do ekspanzji 
na targi zagraniczne dają pomyślne wyniki, 
głównie na bliski Wschód, do krajów sukce- 
Syjnych i na rynki północne. Zawdzięczać je 
należy fachowe) znajomości przemysłowców 
bielskich rynków zagranicznych, gdzie byli 
poważnymi dostawcami jeszcze przed wojną, 
znajomości potrzeb tych rynków i staranno- 
ści, jakich dokładają celem ich odzyskania. 
O tem osłatniem świadczy chociażby fakt, że 
jeszcze z początkiem września br. wysłani zo- 
stali podróżujący z kolekcjami konfekcyjnemi 
na-letni sezon 1928. 

Na szczególną wzmiankę zasługuje nieda- 
wne a polubowne załatwienie zatargu o pła- 
ce w przemyśle włókienniczym okręgu biel- 
skiego, załatwione przyznaniem podwyżki ro- 
botnikom o 10%. Widoki na przyszłość są na- 
dal pomyślne, gdyż jakość wyrobów bielskich 
zapewnia im całkowity zbyt na rynkach we- 
wnętrznych, a spodziewany szybszy dopływ 
tańszych kredytów *umożliwi dalszą racjona- 
lizację produkcji, obniżenie jej kosztów i zwięk- 
szoną ekspanzję na rynki zagraniczne. Jeżeli 
uwzględni się nadto fakt, że zdolność nabyw- 
cza szerokich mas wzrasta i wzrośnie poważ- 
nie w związku z ogólną poprawą sytuacji go- 
spodarczej, a w szczególności wobec pomyśl- 
nego stanu zbiorów, to uważać można za'pe- 
wne, że w najbliższej przyszłości sytuacja w 
bielskim przemyśle włókienniczym będzie na- 
dal pomyślną. 
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Kronika ekonomiczna. 


DZIAŁALNOŚĆ KREDYTOWA BANKU G0- 
SPODARSTWA KRAJOWEGO. Bank Gospo- 
darstwa Krajowego jest za udostępnieniem po- 
życzek dla przedsiębiorstw przemysłowych w 
obligacjach komunalnych, także dla przemy- 
słu średniego. Temu celowi służy zresztą ob- 
niżenie minimum pożyczki do 100 tys. zł. Ko- 


nowcu w okolicy pl. Kościuszki robotnicy za- |niecznem jest również obniżenie przez Bank 


jęci przy kopaniu dołów kanalizacyjnych zna- 
leźli na glębokości 3 mtr. kości zwierząt, po- 
chodzących z epoki dyluwialnej, m. in. znale- 


stopy procentowej od gwarancyj udzielanych 
dla kredytów zagranicznych, która to stopa 
wynosi dotąd 3% w stosunku rocznym, co ol- 


runek został zatartym, względnie uszkodzony, 
jak również nie będzie zobowiązany do przyj- 
mowania monet złotych, których waga odpo- 
wiednio się zmniejszyła wskutek zużycia. Mo- 
nety złote, na które straciły przepisaną wagę, 
zostaną przez skarb państwa wycołane z o- 
biegn. 

Dalej rozporządzenie omawia sposób likwi- 
dacji zobowiązań, zaciągniętych w złotych o- 
biegowych, albo złotych w złocie. Rozporzą- 
dzenie postanawia, że zobowiązania pieniężne 
wszelkiego rodzaju, wyrażone w złotych, albo 
przeliczone na złote, są płatne li tylko środ- 
kami płatniczemi, określonemi w tem rozpo- 
rządzeniu, albo biletami Banku Polskiego, lis 
cząc 1 zł. na jakie zobowiązania te opiewają, 
albo zostały przerachowane, za 1 zł., określo- 
ny w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z 13-go października b r o stabiliza- 
cji waluty. Jedynie zobowiązania, opiewające 
na złote w złocie, których tytuł powstał przed 
wejściem w życie tego rozporządzenia, wega. 
ją przeliczeniu w stosunku 1 zł. = 1.72 zł. 

Powyższy projekt rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzplitej wejdzie w życie łącznie z innemi 
ustawami stabilizacyjnemi. 


brzymio podraża kredyty. W najbliższym cza- 
sie Bank zajmie się również sprawą kredytów 
eksportowych. 

AKCJA RADY NACZELNEJ ZWIĄZKÓW 
DRZEWNYCH. Rada Naczelna Związków 
Drzewnych prowadzi wielostronną i energicz- 
ną akcje z jednej strony w kierunku zahamo- 
wania fiskalnej polityki Zarządu lasów pań- 
stwowych, z drugiej strony co do wprowadze- 
nia zakazu wywozu drzewa surowego, wzglę- 
dnie przyznawania kontyngentów wywozo- 
wych na drzewo surowe wzamian za kontyn- 
genty przywozowe na materjały tarte ze stro- 
ny Niemiec, względnie znacznego podwyższe- 
nia ceł wywozowych na drzewo surowe. Poło- 
żenie przemysłu drzewnego wymaga istotnie 
pomocy w obu powyższych kierunkach. Sta 
nowisko rządu jęst dotąd jednak niezdecydo= 
wane. 

DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW POLSKICH. Działalność gospo- 
darcza związku spółdzielni spożywców Rze- 
czypospolitej Polskiej w pierwszem półroczu 
r. b. wykazuje znaczny rozwój: obroty lowa- 
rówe związku wyniosły 35.6 miljonów zł, a 
więc w porównaniu z pierwszem półroczem 
r. z. wzrosły o 51 proc. 

Natomiast kalkulacja towarowa uległa zniż- 
ce: pierwsze półrocze roku bieżącego. wyka- 
zuje przeciętną kalkulację towarową 3.92 proc., 
podczas gdy w r. z. wynosiła ona 4.41 proc. 
A więc związek spółdzielni spożywców pracu- 
je .coraz taniej, Koszty handlowe związku za 
G miesięcy r. b. wyniosły 2.42 proc. obrotu. 
W r. z. zaś 2.85 proc. Spadek kosztów handlo» 
wych wynosi prawie pół procentu. 

Rozwijał też związek własną produkcję (sta- 
nowi ona w pierwszem półroczu T, b. 6.5 proc, 
ogólnego obretu towarowego). W porównaniu 
z r. z. produkcja własna związku wzrosła o 
3.18 proc. Wprowadzono własny przemiał zbo- 
ża i wyrób cukierków. Pozatem rozpoczęta 
produkcję zaprawy do podłóg i wyrób gilz. 

Eksport zagranicą osiągnął w związku spół- 
dzielni spożywców w pierwszem półroczu b. r. 
39.700 funtów szterlingów (składały się na ten 
eksport jaja i meble), 

NOWA TARYFA CELNA. Wobec ukazania 
się w jednym z dzienników nieścisłej infor- 
macji, dotyczącej prac nad nową taryfa celną, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu oświadcza, 
iż nowa taryfa celna znajduje się obecnie do- 
piero w stadjum opracowania. Pierwsze czyta- 
nie projektu nowej taryfy celnej nastąpi nie 
wcześniej, jak pod koniec 1-ej połowy 1928 r. 
Nowa taryfa celna nie będzie posiadała w za» 
sadzie tendencji zwiększania ochrony celnej, 
natomiast w nowej tarylie towary zostaną 
znacznie zróżniczkowane, a niezbędne środki 
produkcji otrzymają raczej obniżkę cla. 

ZWYŻKA PŁAC PRACOWNIKÓW UMYSŁO 
WYCH W PRZEMYŚLE. Sekretarjat Polskiego 
Związku Pracowników Przemysłowych, Biu- 
rowych i Handlowych (P. Z. P) w Katowi- 
cach donosi, że pomiędzy Zespołem Pracy 
a Związkiem Przemysłowców została zawar- 
ta umowa następującej treści: 

1. Stawki zarobkowe i stopnie starszeństwa, 
przewidziane w tabeli płac z lipca 1927 r. 
podwyższa się począwszy od dn. 16 wrze: 
śnia rb. o 8%. 

2. Dodatek domowy (na żonę) podwyższo- 
no z 10 zł. na 11 zl, a dodatek na dziecko 
gel zl. na Ta m. 

3. Wynagrodzenie miesięczne maszvnisło" 


ü 


wyciągowych podwyższa się począwszy od 
16 września r. b, również o 8% 

FABRYKA SUROFOSFATU W RADOMIU. 
Magistrat miasta Radomia rozpoczął budowę 
fabryki surofostatu, czyli nawozu sztuczne- 
fo, wylwarzanego z ludzkich fekalij} w prze- 
mieszaniu z torfem, wapnem i kwasami fosfo- 

„rowymi. Produkcja więc opartą będzie na wy- 
łącznie krajowych surowcach, ponieważ i kwas 
foslorowy wydobywa się z foslorytów lubei- 
skich. Organizacją powstającej fabryki zajmu. 
„je się spółka akcyjna „Surofoslat' w Pozna- 
niu, od której Magistrat na zasadzie specjal- 
nej umowy przejmuje prawo eksploatacji pa- 
tentu na określony rejon. Spółka akcyjna „Su- 
roloslat' opracowuje plany i bierze udział w 
zarządzie fabryki w Radomiu. 

Przez rzeczoną imprezę, Radom radykalnie 
"rozwiązuje u sicbic nader trudną kwestje ase- 
nizacji, czyli usuwania z miasta nieczystości, 
dotychczas bezużytecznie marnowanych, przy 
wysokich kosztach wywożenia. Teraz, nieczy- 
*stości te będą przerabiana na pożyteczny pro- 
dukt, obsługujący dalekie nawet okolice, ja- 
ko dobry i tami nawóz i przynoszący miastu 
znaczny dochód. Jednocześnie, stwarzając wy- 
twórnię nowego, ale już doslatecznie u nas 
"wypróbowanego i rozpowszechnionego nawo- 
zu, jaknajściślej krajowego, magistrat radom. 
ski daje przykład wysoce obywatlełskiej ini- 
cjatywy w zwalczaniu importu zagraniczne- 
go, nb. w ogromnej przewadze niemieckiego, 
który dotychczas pochłania miljonowe sumy. 

MLECZARNIE SPÓŁDZIELCZE W POLSCE. 
Ilość mleczarń spóldzielczych wzrosła w Poi- 
sce w r. b. niepomiernie. Statystyka za 8 mie- 
sięcy ustala ich liczbę na 807 przy kapitale 
obrotowym 405 milj. zł. W r. ub. zanotowano 
ogółem 595 mleczarń z kapitałem 348 milj., 
a w roku 1925-ym zaledwie 424 z kapitałem 
259 miljonów. 

WZMOŻENIE SIĘ RUCHU NA KOLEJACH. 
W związku z rozpoczęłą już kampanią jesien- 
ną wzmógł się znacznie ruch na Polskich Ko- 
lejach Państwowych tak, że średni dzienny 
naładunek osiągnął impomującą eyfrę 22.000 
wagonów, z czego około 2.800 wag. dziennie 
przypada na ładunek buraków w,cukrowniach, 
przewyższając o prawie 500 wagonów dzien- 
mie naładuncek buraków podczas zeszłorocz- 
nej kampanji buraczanej. 


pzez | zza” 


NOWA REFORMA 
i. O Z ZN ZNANĄ 


HANDEL OWOCAMI, ilandel owocami w 
Polsce jest właściwie jeszcze w powijakach. 
Najważniejszą bołączką jest nieumiejętne pa- 
kowanie i złe sortowanie towaru, również cier- 
pi handel owocami bardzo z powodu braku 
ujednostajnienia produkcji pod względem od- 
mian, co z małemi wyjątkami uniemożliwia 
nabycie wagonowych party] jednolitego pro- 
duktu, 


Przewóz owoców kolejami jest niewielki. W | zawodami lekkoalletycznemi, 


1926 przewieziono kolejami państwowemi 
owoców, jagód i orzechów świeżych krajowych 
32.480 ton. W stosunku do produkcji owoców 
w państwie, którą ankieta sadownicza z r. b. 
określa na 1,460.000 ton, stanowi to zaledwie 
2 proc. produkcji. Przyjąwszy nawet, iż 40 


i proc, produkcji skonsumuje się na miejscu lub 


ulega zepsuciu, otrzymamy jeszcze 58 proc., 
t. J. 646.800, które są przewożone na rynki 
drogą kołową. Przewóz odbywa się normalnie 
na wozach resorowych, często jednak owoce, 
łatwiejsze do przewozu, np. jablka, przewożo- 
ne są na zwyklych wozach. W nielicznych 
wypadkach owoce przewożone są na półcię- 
żarowych platformach samochodowych. Owo- 
ce dostarczane są na targi miast i miasteczek. 
W większych parljach nabywane są na tar- 
gach przez kupców detalicznych oraz przekup- 
niów, od których dostają się następnie do kon- 
sumentów. W wielkich miastach istnieją hur- 
townie owoców, stanowiące ogniwo łączności 
między producentami a kupcami-detalistami. 
Hurtownie bywają dwóch rodzajów. Bardziej 
rozpowszechnione są hurtownie komisowe, 
przyjmujące owoce do sprzedaży na rachunck 
klienta. Za pośrednictwo pobierają hurtownie 


zwykle 10 proc. od uzyskanej ceny sprzedaż: | 


nej. Drugą kategorię tworzą kupcy-hurtowniey, 
którzy nabywają towar na własny rachunek, 
płacąc producentowi gotówką. Często dociera- 
ją oni do producenta, nabywając na miejscu 
partje owoców, sami je pakują i transportują; 
często również dzierżawią duże objekty sa- 
downicze i eksploatują je za pośrednictwem 
swych funkcjonarjuśzów. Obserwuje się tutaj 
znaczną rozpiętość miedzy ceną sprzedaży i 
nabycia towaru, dochodzącą do 50 proc. i wy- 
żej, ze względu na duże trudności, koszta i 
kłopoty, związane z tego rodzaju tranzakcjami. 

Czasem obie formy handlu hurtowego wy- 
stępują równocześnie obok siebie w jednem 
przedsiębiorslwie. 


Dział sporto vw uj. 


ET" 


Nowy olbrzymi sukces polskiej kawalerii. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 października. Kawalerja pol- |ciąpu 16 dni. 


ska osiągnęła znowu pierwszorzędny sukces. 


Piątka kawalerzystów naszych 
była witana w Bukareszcie owacyjnie przecz 


5 oficerów warszawskiej dywizji kawalerji od- | delegacje najwyższych władz wojskowych ru- 
było olbrzymi raid konny z Warszawy do Bu- | muńskich. 


karesztu, robiąc blisko 1.200 km na siodle w 


—— 


Byle nam tylko zaszkodzić... 
Kto? — Niemcy! 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


"Warszawa, 28 października. Dowiadujemy 
się, że drużyna polska, wyjeżdżająca na kon- 
kursy hippiczne w Nowym Jorku, wypłynęła 
z Bremy do Nowego Jorku na okręcie „(ieorg 
Washington“ i przybędzie do Nowego Jorku 
dnia 3 listopada, Zmiana decyzji nastąpiła 
w ostatniej chwili, ponieważ Amerykanie prze- 


sunęli termin rozpoczęcia konkursów z 7 na 


roku No osp. 1876 Spr. NL 
2,000.000.— złotych i podzielony na 20.000 sztuk 


minalnej jednej akcji Mk. 1.000.— na nowe akcje 
zl. 


szawie i oddziały tegoż od dnia 25 października 


1927 r. 
nym Banku Kredytowym w Krakowie. 


i wszystkimi kuponami od Nr. 16 za rok 1927 


wymieniającego tak wszelkiej odpowiedzialności 


lub nieautentyczne. 


„GÓRKA 


TOWARZYSTWO AKC. FABRYKI CEMENTU W SIERSZY 


zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 13-go 
czerwca 1925 roku oraz zaświadczenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 26 maja 1926 
2/5 kapitał akcyjny Towarzystwa przewalutowanym 


odbędzie się wymiana dotychczasowych akcyj markowych I, H, IM i IV. emisji o wartaści no- 


109.— w stosunku trzech dotychczasowych akcyj markowych za jedną nową akcję zlotową. 
Przyjmowanie akcyj markowych do wymiany rozpocznie Powszechny Bank Kredytowy w War- 


teczniać będzie od dnia 15 listopada do 31 grndnia 1927 r. Niewymienione do dnia 31 grudnia Ẹ 
akcje złotowe, zdeponowane będą na koszt i niebezpieczeństwo wlaścicieli w Powszech- 


Do wymiany przedslawiać należy akcje markowe, 


cje złotowe z kuponem począwszy od Nr. 2 za rok 1927 i łalonem. Akcje markowe wraz z arku- 
szami kuponowymi przedkladać lub nadsyłać należy do wymiany Powszechnemu Bankowi Kre- § 
dytowemu 5. A. w* Krakowie z konsygnacją, zawierającą imię, nazwisko i miejsce zamieszka- 
nia wymieniającego, ilość sztuk z numerami akcyj w porządku arytmetycznym, dokładny adres, R 
pod jakim mają być wysłane wzamian nowe akcje złotowe, 


zania złożenia Powszechnemu Bankowi Kredytowemu w Krakowie 
w razie, gdyby między przedłożonemi akcjami markowemi znajdowały się akcje zamortyzowane 
Akcje markowe wraz z arkuszami 
wszechnemu Bankowi Kredytowemu albo bezpośrednio w Krakowie albo przez Zakład Główny | 
w Warszawie lub Oddziały tego Banku we Lwowie ı Bielsku. Akcje wysyłane będą franko, jako | 
przesyłka wartościowa, atoli na ryzyko wymieniającego. lormularze konsygnacji ze wskazów- 
kami wypełnienia, wydaje i przesyła Bank bezpłatnie. i 
W sprawach dotyczących wymiany akcyj zgłaszać się należy tak osobiście jak i w drodze li- 
słowej wyłącznie do Powszechnego Banku Kredylowego S. 


Kraków, dnia 20 paźdaiernika 1927 r. 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” 


11 listopada Dzięki tej okoliczności, zarówno 
jeżdźcy polscy, jak i komie będą mieli dość 
czasu na wypoczynek i choćby pobieżne za- 
poznanie się z terenem. Zaznaczyć należy, że 
decyzja Amerykanów nastąpiła dlalego, ażeby 
umożliwić polskiej ekipie wyjazd. Amerykanie 
bowiem odczuli, że nieuczciwemi i skanda- 
licznemi drogami chadzają Niemcy, usilując 


został na 
akcyj po zł. 100,— wart. nom. Na lej zasadzie $ 


złotowe o wartości nominalnej jednej akcji 


1927 r., zaś wydawanie akcyj złotowych usku- 


zawierające arkusz kuponowy z talonem 
włącznie. Wzamian zaś wydane będą nowe ak- 


oraz oświadczenie przyjęcia przez 
za przedłożone akcje markowe, jak i zobowią- 
innych akcvj prawdziwych 


kuponowymi mogą być skladane Po- B 


A. w Krakowie. 1138 


Rada Zawiadowcza. 


rozmyślnie drużyny naszej nie wypuścić okrę- 

tem „Albert Ballin“ z Bremy. 

oge 
Swieto Wisly. 

W niedziele dnia 30 bm. odbędzie się na boi- 
sku F. S „Wisla“ szereg imprez sportowych z 
okazji „Święta Wisly”. 

Uroczystość rozpocznie się rano o godz. 9.30 
ciężkoatlelycz- 
nemi, w których wezmą udział kluby krakow- 
skie, a z zawodników zamiejscowych wystąpi 
por „Baran, mistrz Polski w rzucie kulą i dy- 


|skiem. O godz. 12 odbędą się zawody między 


Sparta— Wisła I. Po południu o godz. 2.30 od- 
będzie się defilada zawodników i zawodniczek 
przy dźwiękach muzyki wojskowej. Po defita- 
dzie nastąpi wręczenie upominków jubilatom 
i przejęcie przez Wisłę zbiorowego portretu I. 
drużyny, malowanego przez znanego artystę 
malarza p. V. Ilofmanna i wręczenie temuż 
dyplomu członka honorowego Tow. Na zakon- 
czenie uroczystości rozegra |. drużyna zawo- 
dy w piłkę nożną ze Slavią (Berno). 

O poziomie gry tej drużyny świadczą wyniki 
osiągnięte tego roku przez ten klub, a miano- 
wicie w Hiszpanji z Barceloną 2:3 i wygrane 
Real-Madrit 1:0, Bilbao 1:0, 1:1, w Egipcie 
wygrana z Arsemal-Cairo 5:2, w Wiedniu $ Ra- 
pidem 6:5, w Bernie 4:1, z reprezentacją Bu- 
karesztu 4:1. Zwycięstwa osiągnięte z takimi 
przeciwnikami na obcych boiskach są dowo- 
dem wysokiej klasy gryniedzielnego przeciwni- 
ka Wisły, 


„SIMMERINGER S. C. (Wiedeń) —CRAGCOVIA. 


W niedzielę dnia 30 października br. rozegra 
I drużyna Cracovii na własnem boisku atrak- 
cyjne społkanie ze znanym i dobrze zapisa- 
nym w pamięci Krakowa, nomeringer Sport- 
club z Wiednia. O właściwościach tej druży- 
ny pisać nie potrzeha, gdyż każdy sportowiec 
zna i wysoko ceni doskonałą jedynastkę Wie- 
deńczyków. Oslałnie zaś wyniki z Austrią 
8:2, Rapidem 3:1, Vienną 1:1, Admirą 3:3 są 
najlepszym sprawdzianem ich umiejętności pił- 
karskiej. Simmering przybywa do nas w peł- 
nym skladzie, z Aignerem wielokrotnym re- 
prezentacyjnym graczem Austrji, Kurzem, Da- 
nisem, Vicrtlem i i. Kto chce ujrzeć prawdzi- 
wy popis w grze pilką nożną ten niezawodnie 
nie ominie w niedzielę boiska Cracovii. Po- 
czątek punktualne o g. 2.45 popołudniu. Bile- 
ty wcześniej do nabycia po cenie zniżonej w 
firmach: Ieserkiewicz, pl. Szczepański i Leit- 
ner, Rynck gł 34 obok Iawełki. 


a qa 


ATLECI POLSCY JADĄ DO BUDAPESZTU. 


W sobołę dn. 29 b. m. wyjeżdza do Buda- 
pesztu polska drużyna atletyczna na mistrzo- 
stwa Europy w walce grecko-rzymskiej, które 
odbędą się w stolicy Węgier między 2—5 li- 
stopada. 

Ekspedycja liczy 10 osób, w tem 8 zapaśni- 
ków, kierownik ekspedycji mistrz Władysław 
Pytlasiński, oraz trener Pilarski, 

Polski Związek Atletyczny wyznaczył na- 


slępujących zawodników, którzy bronić będą 
barw polskich: waga kogucia — Konstanty 
Moczko (Katowice), waga piórkowa — Wa- 
cław Ziółkowski (Warszawa), waga lekka — 
Ryszard Błaszczyca (Nowa Wieś, G. Śląsk), 
waga średnia — Aleksander Jaworski (Kra- 
ków) i Eryk Zeug (Nowa Wieś), waga pół- 
ciężka —- Jan Gałuszka (Katowice), waga cięż- 
ka — Marjan Cieniewski i Karol W ierzbieki 
Warszawa). 
R. | |EER 

WYTRWAŁY SZELESTOWSKI. Po nieuda- 
łej próbie w niedzielę Szelestowski zamierza 
ponownie zaatakować rekord Freyera (9:05.6) 
na 8 km. w pierwszych dniach listopada. Wy- 
trwałemu leklpatlecie życzyć należy powodze- 
nia, „albowiem“ cnotą tą odznacza się nie- 
wielu sporlowców polskich. 

DALSZY CIĄG BIEGU KOP-u. Po trzecim 
dniu biegu rozstawnego KOP-u wzdłuż grani- 
cy sowieckiej (dystans 1937 klm.) sztaleta po- 
łudniowa znajduje się w rejonie Lecieszyna 
(na wschód od Kiszek), przebywając ogołem 
840 klm. A więc sztafeta południowa prze- 


była już cale prawie Polesie, przy względnej 
pogodzie. W tym samym czasie szłafeta, idą- 
ca z północy znajdowała się w rcjonie Ko- 
majska (na wschód od Dokszyc), przebywając 
ogółem 815 klm. Spotkanie i minięcie obu szta- 
fet nastąpić powinno w ciągu nocy prawdopo- 
dobnie w rejonie Dąbrowy, przyczem sztafeta, 
idaca z południa, ma 25 klm. awansu. 
ZARZĄD KLUBU K. S. CRACOVIA zwołuje 
na dzień 20 listopada Walne Zgromadzenie 


. Sekcji Pływackiej z następującym porządkiem 


dziennym: a) Zagajenie; b) Odczytanie proto- 
kółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; c) 
Sprawozdanie z działalności Sekcji; d) Wybór 
nowego Zarządu; e) Wnioski 1 interpelacje. — 
Walne Zgromadzenie odbędzie się«w lokalu 
klubowym o godz. 10 rano W razie braku kom 
pletu odbędzie się o godz. 10 i pół bez wzglę- 
du na ilość członków, 

PĘKNIĘTA PIŁKA — PRZYCZYNĄ KLĘ- 
SKI. Donoszą z Warszawy: W Grodzisku od- 
bywał się w niedzielę mecz o mistrzostwo 
kl. C. między warszawską Spartą a miejsco- 
wą Lechją. 

Gra była równorzędna. Jedyny punkt dla 
Warszawiaków zdobył Świętochowski. Pod ko- 
niec Lechja zaczęła przygniatać Spartę, tak, 
że wyrównanie wisiało na włosku. 

Tymczasem na 2 min. przed końcem gry, 
przy silniejszym wykopie obrońcy piłka pę- 
kła. Na nieszczęście nie było w pobliżu żad- 
nej piłki zapasowej, tak, że sędzia p. Osiń- 
ski odywizdał zawody, jako valkover (3:0) na 
korzyść gości. 

Tak to piłka decyduje o wyniku! 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPINŃNSKI. 


Wydawca : 


Spółka Wydawnicza „REFORMA 
Spółka z ogr. odp. 


FABRYKA ŁÓŻEK METALOWYCH 
A. POGORZELSKI 


KRAKÓW, ŚW. ŁAZARZA 19. TEL. 98 
goleca łóżka mosiężne, blaszane, szafki noc- 
ne, umywalnie marmurowe i blaszane w róż- 
aych kolorach w wielkim wyborze — oraz 
urządzenia lekarskie 1158 

Skład fabryczny i biuro zamówień: 
KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 3, I. P. TEL. 3588. 


Najkorzystiniejsze źródła zakupów 
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lerhałą | Helena  LOFFELNOLZ 
Kraków, ul. Grodzka 26. 
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NIE, KOSTJUMY 
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po cenach bardzo przy 
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— | Srebro | 
= A. HAWEŁKA 


u (SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 


SUKIENNICE 1. 
A, KOBYLINSKI, J. KOBYLIŃSKI 
IK. JARRA 


Kraków, Rynek gi. 
„Pałac Splaki'" 


HERBATA 
| RANGALLA CEYLON TEM 


w jednym gatanka, naj 
lepszymi W paczkach 
js, Ihe kg. — Dla od 
sprzedawców rabat? 


W Przewodniku. 


— Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczy ńskiego. 


1078 | Basztowa II. Tel. 311 j 4064 


DAWNIEJ: M. JARRA | Kraków — Pałac Splski 


Ogłaszajcie się 


Wymienione firmy polecamy naszym (Czytelnikom. 


„OLLA" 


Jedyna istnieląca. niedościge 
niona marka światowa. udo- 
wodniona zupelna gwarancja 
za każdu sztukę. Gena sprze- 
 daży detalicznie za tuzin Kr. 
1203 Zł 9—. Ak 1202 Zł. 5°40. 


Reklama 
# dźwignią handlu! 


| tbezpieczenic 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


„FIENIECS” 


ui. św. Gertrudy 8, tel. 273. 


R. ALEKSANOROWICZ 


Magazyn przyborów 


biurowych. » 
i Cukiernie | 
|. Fortepiany | 


P. MAURIZIO 


FORTEPIAN Rynek gł. 38. 
PIANINA 5 7 

ar X 

T RA 


Warszawski Skład 


przyborów totograficz, 


Nowej REIOPMY” | szewska 2. Te. 1428. 


